
Trwają obrady
w Helsinkach

w poniedziałek rano w Hel sinkach rozpoczęło się czwar­te posiedzenie robocze w ra­mach wielostronnych rozmów przygotowawczych do euro­pejskiej konferencji bezpie­czeństwa i współpracy. PAP
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WIELKOPOLSKI
Budowa «drugie j Poiski»

historycznym zadaniem młodego pokolenia
Obrady VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

27 lim. rozpoczęło się w Warszawie VII plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 2-dniowe obrady plenum poświęcone są spra­
wom młodzieży. Posiedzenie otworzył I sekretarz KC E d- 
ward Gierek.

Kierunkowe założenia tema­tyki obecnego plenum oma­wiane były kilkakrotnie na po siedzeniach Biura Polityczne­go i Sekretariatu KC, a ostat­nio przeprowadzono środowis­kowe konsultacje, w których uczestniczyli działacze partyj­ni i młodzieżowi, pedagodzy, twórcy i działacze kultury, pu blicyści, prawnicy, działacze sportu i turystyki, oficerowie WP. W przygotowaniu mate­riałów na VII Plenum uczes­tniczyło blisko 20 tys. osób ze wszystkich środowisk spo­łeczno-zawodowych i regio-

Przygotowując ten doku­ment — stwierdził E. Gierek — wychodziliśmy z założenia, że rzeczą podstawową w po­dejściu partii do spraw mło­dego pokolenia, a więc i osią całej ideowo-wychowawczej pracy partii wśród młodzieży, jest program dalszego socjali­stycznego budownictwa w Pol sce. Na tym programie, wyni­kającym z uchwał VI Zjazdu i wskazującym w niektórych
Dokończenie na sir. 2

nów kraju. W rezultacie prac powstał projekt tez gramowych o zadaniach tii, państwa i narodu w chowaniu młodzieży, 1
tych pro- par-’ wy- któryjest przedmiotem obrad obec­nego posiedzenia KC.

Koncert zwycięzców
Po dwóch tygodniach codziennych popisów skrzypcowych 

i wielu innych koncertach, w niedzielę 26 bm. Poznań po­
żegnał się z VI Międzynarodowym Konkursem Skrzypcowym 
im. Henryka Wieniawskiego, z młodymi wirtuozami, jurora-
mi. gośćmi.Zakończenie Konkursu od­było się wieczorem w auli UAM, gdzie przed koncertem laureatów głos zabrała prze­wodnicząca Jury prof. Irena 

Dubiska. Obecny Konkurs Wie­niawskiego. powiedziała ona m. in., stał na bardzo wysokim po­ziomie i szczyci się najwięk­szą liczbą uczestników. Po po­dziękowaniach, złożonych or­ganizatorom, prof. I. Dubiska odczytała protokół Jury.Następnie przewodnicząca Jury wraz z prezydium Korni-

— Tematem VII plenarnego posiedzenia KC — powiedział E. Gierek — są problemy o najwyższej wadze społecznej, sprawy młodego pokolenia, je go przygotowania i aktywne­go udziału w budowie socja­listycznej Polski. Są to w swej istocie sprawy całego na szego narodu, którego młode pokolenie jest integralną czę­ścią składową, jego teraźniej­szością i przyszłością.I sekretarz KC przypomniał, że decyzję podjęcia tych pro­

Edward Gierek otwiera obrady.
CAF — Zagożdziński — telefoto

Fot. — E. Kltzmannblemów przez Komitet Cen­tralny powzięto jeszcze przed VI Zjazdem Partii,' postana­wiając jednakże, że obecne plenum .powinno być przygo­towane bardzo rzetelnie i wszechstronnie. W tym celu powołano kilkanaście zespo­łów roboczych, zasięgnięto o- pinii szerokiego grona młodzie źy, ekspertów i działaczy.

Zamknięcie konkursu 
„Głosu" i TPPR 
„Moje spotkania 
z Krajem Rad“~

Zakończyliśmy przyjmo­
wanie prac na konkurs 
„Moje spotkanie z Krajem 
Rad”, rozpisany przez Za­
rząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra-

Organizacyjnego, któretetu

dzieckiej 
„Głosu

oraz redakcję 
Wielkopolskiego”.

Wietnamskie siły wyzwoleńcze
zdobyły bazę „Ann

zachodnie agencje prasowe doniosły w poniedziałek o nle- 
Zwykle zaciętych walkach, jakie rozgorzały w prowincji 
Quang Tri, na południe od strefy zdemilitaryzowanej.Oddziały piechoty sajgoń- stem wyeliminowano z walki ™ej prZy wsparciu lotnictwa ponad stu żołnierzy i oficerów Wycznego i oddziałów pan- przeciwnika.Ornych usiłowały rozszerzyć

stem wyeliminowano z walki
cprnych usiłowały rozszerzyć Nie ustają agresywne dzia- zdobyły niedawno przyczółek łania lotnictwa Stanów Zjed- w okolicach stolicy prowincji noczonych przeciwko DRW. W 0 tej samej nazwie. Po inten- ^wnym pojedynku artyleryj- lm Pododdziały armii wyz- oienczej przeszły do przeciw erzenia i odrzuciły wojskareżimowe na poprzednie pozy-

ciągu ostatnich 24 godzin bom bowce „B-52” atakowały pro­wincje Nghe An, Thanh Hoa, Ha Tinh i okręg Vinh Linh.PAP

Wpłynęło około 50 prac 
przedstawiających obser­
wacje autorów z pobytu w 
ZSRR i wynikające z nich 
wnioski dla naszej praktyki 
społeczno-gospodarczej.

Organizatorzy powołali 
sąd konkursowy dla oceny 
prac i przyznania nagród w 
składzie: Jan Bartkowiak — 
wicekurator OSP i przewód 
niczący Komisji Szkolnej 
ZW TPPR, Zygmunt Wol- 
niewicz — dyrektor Poznań­
skiego Wydawnictwa Pra­
sowego RS W „Prasa” oraz 
Mieczysław Skąpski — re­
daktor „Głosu Wielkopol­
skiego”. Jury przystąpiło do 
pracy i w najbliższych 
dniach ogłosi nazwiska na 
grodzonych, (ms)

Święto narodowe 
JugosławiiPrzed 27 laty, 29 listopada 1945 roku, zgromadzenie usta­wodawcze wyzwolonej Jugosła wii na swym pierwszym posie dzeniu uchwaliło deklarację o zniesieniu monarchii i prokla­mowaniu Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii. Od tej pory 29 listopada jest obcho­dzony jako święto narodowe Jugosławii.W latach powojennego budo wnictwa socjalistycznego na­rody Jugosławii osiągnęły wiel kie sukcesy we wszystkich dzie dżinach. Z zacofanego, typowo rolniczego kraju, rozdzieranego konfliktami narodowościowymi Jugosławia przekształciła się w silną, nowoczesną wspólnotę narodów i narodowości. (PAP)

W auli UAM podczas koncertu 
laureatów. Na zdjęciu od lewej: 
Tatiana Grindienko, Shizuka 
Ishikawa, Barbara Górzyńska, Ta 
deusz Gadzina I Graczija Aru­

tiunian.

pracowało po.d kierownictwem wiceprzewodniczącego Prezy­dium RN Poznania, Jerzego 
Łangowskiego, wręczyli laure­atom nagrody.I nagrodę i złoty medal otrzymała Tatiana Grindienko (ZSRR), II nagrodę i srebrny medal — Shizuka Ishikawa (Japonia), III nagrodę i brazo-wy medal Barbara Gó-
rzyńska (Polska), dwie V na­grody (IV nie przyznano) — 
Tadeusz Gadzina (Polska) i 
Graczija Arutiunian (ZSRR), VI nagrodę — Stefan Czermak (Polska). VII nagrodą — Ed­
ward Zienkowski (Polska). Wyróżnienia: Stefan Stałanow-W wyniku tej pomyślnie f ^Prowadzonej operacji, w szła armk wyzwoleńczej prze A ^ocniona baza wojskowa genni-’ Według doniesień a- WP l1 Pasowych, siły reżimo- żołni raci y ogółem ponad 150 a tak*e poniosły sk°AmStraty w sPrzQcie woj zaktywizowała się kiotów^Zla^a^no^ bojowa pa­larń „, W, Prowincji Quang ^ang n okolicach bazy Da skim raZ w rej°nie sajgoń-walki tocz^ się W oW ^^łnz drogi nr 2 oraz tn>kCje1Cack Angtasaomom. W
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Polsko-szwedzkie seminarium
45 młodych przedstawicieli

polskich i szwedzkich organizacji 
młodzieżowych uczestniczyło w 
9-dniowym seminarium w Zakopa 
nem, poświęconym problemom o- 
chrony naturalnego środowiska 
człowieka. Szczególnie wiele miej- 
scą poświęcono problematyce 
współdziałania państw europej­
skich na rzecz ochrony wód Bał­
tyku.

L. Breżniew w Budapeszcie
Partyjno-rządowa delegacja

ZSRR z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, Leonidem Breżniewem 
przybyła w poniedziałek do Bu­
dapesztu z oficjalną przyjacielską 
wizytą.

A. Greczko udał się do Paryża
Minister obrony ZSRR Andriej 

Greczko opuścił w poniedziałek

Moskwę udając się do Paryża z 
wizytą oficjalną na zaproszenie 
francuskiego ministra obrony Mi- 
chela Debre.

Rozmowy w sprawie Gibraltaru
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych Alec Douglas-Home przy 
byl w poniedziałek o godzinie 
13.30 czasu warszawskiego do Ma­
drytu, na kolejną rundę rozmów 
z przedstawicielami rządu hiszpań 
skiego w sprawie Gibraltaru.

H. Kissinger u R. Nixona
W poniedziałek kontynuowane 

były rozmowy prezyrfnta USA, 
Richarda Nixona, z jego doradcą 
Henry Kissingerem, na temat prze
biegu poufnych negocjacji z 
stawicielami delegacji DRW 
ryżu.

Indie 
nieniu

Zwolnienie jeńców
podjęły decyzję o

przed 
w Pa

uwol-
540 pakistańskich jeńców

wojennych, wziętych do niewoli 
na indyjskim froncie zachodnim 
w czasie grudniowej wojny w 
1971 r.

Prezydent Pakistanu Zulfikar 
Ali Bhutto zakomunikował w po­
niedziałek, że jego kraj zwalnia

wszystkich indyjskich jeńców wo 
jennych przetrzymywanych w Pa 
kistanie od grudnia 1971 r.

Prezydent Bengalii w Indiach
W poniedziałek przybył do Del­

hi z oficjalną wizytą prezydent 
Bengalii, Abu Said Czaudhury.

Spotkanie Bunker - Thieu
Ambasador USA w Sajgonle, 

Eisworth Bunker spotkał się w po 
niedziałek rano z szefem admini­
stracji sajgońskiej, Nguyen Van 
Thieu. Rozmowa trwała bardzo 
krótko (15 minut). Spotkania Bun 
ker — Thieu, ostatniego czasu bar 
dzo częste, są związane z prowa­
dzonymi w Paryżu poufnymi roz 
mowami przedstawicieli USA i 
DRW.

Przemówienie A. Sidkiego
Premier Egiptu Aziz Sidki wy­

głosił w parlamencie przemówie­
nie, poświęcone budżetowi pań­
stwa. Oświadczył on, że jego rząd 
dał bezwzględne pierwszeństwo 
sprawom wojskowym i kraj „przy 
gotowany jest na każdą ewen­
tualność".

Austria nawiąże stosunki
Austriackie ministerstwo spraw

zagranicznych, oświadczyło w 
niedzlałek, że Austria nawiąże 
najbliższej przyszłości stosunki 
plomatyczne z NRD 1 DRW.

po

dy

Pertraktacje w Trypolisie
W poniedziałek w stolicy Libii, 

Trypolisie odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych drugie spot 
kanie przywódców obu państw ja 
meńskich, Al-Irlaniego (Jemen 
Północny) i Ali Rubaia (Jemen Po 
łudniowy). Rozmowy te poświęco 
ne są realizacji postanowienia o 
połączeniu obu państw jemeń­
skich.

W. Brandt pozostanie w klinice
Wbrew wcześniejszym doniesie­

niom kanclerz Niemiec Zachodnich 
Willy Brandt pozostanie w klini­
ce pod opieką lekarzy jeszcze 
przez tydzień. Jak wiadomo cier­
pi on na zapalenie strun głoso­
wych.
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ski (Polska). Magda Sarbu (Ru­munia) i Machie Oguri (Japo­nia). Szereg innych nagród ufundowały wirtuozom liczne organizacje, instytucje, zakła­dy pracy i osoby prywatne.Po ceremonii wręczenia na­gród J. Łangowski w imieniu gospodarzy Konkursu i władz miejskich zaprosił skrzypków wszystkich kontynentów do udziału w kolejnym Konkursie Wieniawskiego w roku 1977 oraz ogłosił tegoroczny turniej za zakończony.Koncert laureatów rozpoczął się około godz. 21. Prócz na­szej rozgłośni PR i TV, trans­mitowały go bezpośrednio licz­ne radiofonie zagraniczne, a także Interwizja i Eurowizja. Program powtórzony był wczo raj na ..Koncercie Poznań­skim”. Raz jeszcze wysłucha go dzisiaj młodzież, zrzeszona w klubach „Pro Sinfonika”.Ostatnim, końcowym momen tern Konkursu Wieniawskiego w niedzielę było spotkanie je­go uczestników, organizatorów i gości w Muzeum Narodowym, gdzie przybyli oni na zaprosze­nie Ministra Kultury i Sztu­ki PRL.Mimo, że konkurs już się za­kończył, poznańscy młodzi .me­lomani mieli okazję spotkać się wczoraj ze złotą medalistką. T. Grindienko w Klubie Pro Sinfonika Im. Karola Szyma­nowskiego przy Zespole 5Tkół Zawodowych nr 2 w Poznaniu.(mb)
Wincenty Krasko 

nadal prezesem PTTKNa zakończenie odbywające­go się w Pałacu Kultury i Na uki VIII Walnego Zjazdu Pol­skiego Towarzystwa Turysty­czno-Krajoznawczego odbyły się 27 bm. wybory nowego, 33- osobowego zarządu głównego. Prezesem towarzystwa został ponownie Wincenty Krasko, a wiceprezesami: sekretarz CRZZ 
— Stanisław Lewandowski, sekretarz ZG ZMS Andrzej
Gordon, wiceminister gospo­darki terenowej i ochrony środowiska Ludwik Ochockioraz zasłużony działacz PTTK 
— Jerzy Przeździeckl. (PAP)

Przed tradycyjnym 
świętem górniczymZbliża się tradycyjna ' „Bar- burka”. Z tej okazji — w ko­palniach, przedsiębiorstwach górniczych, w placówkach za­plecza naukowo-badawczego odbywają się już okolicznościo we obchody.Wydział górniczy Politechni ki Śląskiej w Gliwicach obcho dził swe 20-Iecie. W tym okre sie dyplomy magistrów i inży nierów-górników uzyskało tamponad 5 tys. osób, a ponad — stopnie doktorów nauk chnicznych.Pracownicy Centralnego

150 te-
O-środka Badawczo-Projektowe- go wzbogacania i utylizacji ko palin „Separator” w Katowi­cach święcą 25-lecie swojej działalności. W oparciu o do­kumentację przygotowaną w tej placówce zbudowano dotych czas 40 zakładów przerób­czych, a kilkanaście dalszychzostało zmodernizowanych PAP



Obrady VII Plenum KRONIKA

Komitetu Centralnego PZPR Wyróżnienie
Dokończenie ee itr 1ważnych kwestiach również dalszą perspektywę, skupiamygłówną uwagę i teresowanie.Postawiliśmy narodem wielkie

główne zain-przed całym zadanie budowy „drugiej Polski” — Polski o zwielokrotnionym, a jedno- cześnie szym czym, szych wych;
o wiele nowocześniej- potencjale gospodar- o dwukrotnie więk- zasobach mieszkanio-— Polski o zwielokrotnio­nym dochodzie narodowym, a tym samym o znacznie wyż­szym poziomie życia;— Polski rozwijającej kon­sekwentnie socjalistyczne sto­sunki społeczne i międzyludz­kie.Jest to program, który na­sza partia stawia przed ca­łym narodem, lecz jest to rów nocześnie historyczne zadanie całego młodego pokolenia Po­laków — powiedział I sekre­tarz KC. Realizacja tego pro­gramu oznaczać będzie olbrzy mi postęp w socjalistycznym rozwoju Polski. Socjalizm to oczywiście, nie tylko rozwinię ta i nowoczesna baza materiał no-produkcyjna, ale także wyż szy poziom stosunków społecz nych, całej nadbudowy,’ wyż­szy poziom świadomości spo­łecznej. Dlatego też w tezach programowych przygotowa­nych na obecne plenum stawia my tak mocno na pogłębienie pracy ideowo-wychowawczej wśród młodego pokolenia, kie rujemy uwagę na sprawę so­cjalistycznych treści wycho­wawczych i dróg ich realiza­cji. Jest to zadanie nierozłącz ne, ściśle zespolone z budo­wą „drugiej Polski”.Partia przygotowała ten pro gram i na jego osnowie wyty cza kierunki działania pań­stwa i wszystkich jego insty­tucji, wszystkich organizacji społecznych. Tezy i dyskusja na plenum stanowić więc będą podstawę dla opracowania w niedługim czasie niezbędnych aktów ustawodawczych i pod jęcia konkretnych przedsię­wzięć.W tezach programowych na obecne plenarne posiedzenie nie podejmuje się zagadnień organizacyjnego kształtu ru­chu młodzieżowego. Biuro Po lityczne uważa bowiem, że

„Koziołki" płacą
1, 23, 28, 40, 41 (32) 

końcówka banderoli 7910
W 811 grze, której losowanie od­

było się w dniu 26 listopada 1972 
roku wpłynęło 319.605 zakładów 
wartości 958.815,— zł. Fundusz wy 
granych wynosi 527.348,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I i 
II stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi 500.000.— zł.

Stwierdzono:
8.987,— zł; 47

16 „czwórek” po 
.trójek premiowa­

nych po 219,— zł; 972 „trójki” po 
119,— zł; 1.214 „dwójek premiowa­
nych” po 28,— zł; 16.424 „dwójki” 
po 8,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę bap 
deroli 7910 ustalono: 9 premii po 
2.500,— zł, 5 premii po 500,— zł.

Ponadto Poznańska Gra Liczbo­
wa „Koziołki” organizuje podwój­
ne losowanie 812 gry w dniu 3 gru 
dnia 1972 r„ na które ufundowa­
ła specjalne nagrody: 1 premia w 
wysokości 100.000,— zł, 5 premii 
po 10.000,— zł. a na pozostałe koń 
cówki banderoli premie po 
zł.

Losowanie I odbędzie w 
nie na Rynku o godzinie 
Losowanie II odbędzie się 
znaniu na Starym Rynku 
dżinie 12-tej.

5.000,—

Jaroci 
12-tej. 

w Po- 
o go-

9439-K1

Toto-Lotek
12, 16, 17, 21, 32, 36 (23) 

końcówka banderoli 8955 

min min nim nim mm
Dzlsle|srv serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezer

jest to przede wszystkim spra wa samego ruchu młodzieżo­wego. Podstawowe znaczenie ma program, ideowo-wycho­wawczej treści pracy wśród młodzieży i praca samej mło­dzieży. Kierunki rozwiązań organizacyjnych powinny za­pewnić dalszą konsolidację ru chu młodzieżowego niezbędną dla jak najlepszej realizacji tego programu.Te węzłowe tematy obecne­go posiedzenia KC zajmują niezmiernie ważne miejsce w całokształcie problemów obec nego rozwoju socjalistycznej Polski i w związku z tym nie zmiernie ważne miejsce w ca łokształcie polityki i pracy na szej partii. Biuro Polityczne jest przekonane, że dyskusja na VII Plenum poważnie roz winie i wzbogaci program, któ ry zawarty jest w tezach — powiedział na zakończenie Edward Gierek.Następnie, celem umożliwię nia jak najszerszemu gronu uczestników plenum wypowie dzi w dyskusji — Komitet Cen tralny kontynuował dalsze o- brady w czterech zespołach ro boczych, którym przewodni­czyli członkowie Biura Poli­tycznego KC: Edward Ba- 
biuch, Franciszek Szlachcic, 
Jan Szydlak 1 Józef Tejchma.

PAP

Król Husajn potwierdza 
pogłoski o próbie zamachu

BejruckI dziennik „Al Namar” opublikował w poniedziałek 
obszerny wywiad z królem Husajnem, w którym monarcha 
ten potwierdził utrzymujące się od kilku dni pogłoski, że w 
Jordanii udaremniono próbę wojskowego zamachu stanu. Hu­
sajn oskarżył palestyński ruch oporu o przygotowywanie za-
machu, a równocześnie stwierdził, że 
nansowany przez Libię.

przewrót miał być fl-

Według Husajna, przywód- i libijski pułkownik Kadaficaobiecał Palestyńczykom, że na krótko przed momentem roz­poczęcia akcji uda się do Da­maszku, by zapewnić zama­chowcom wsparcie lotnictwa syryjskiego i irackiego. Lot­nictwo to miało zbombardo­wać pałace królewskie w Am-
Wyrok w procesie 

o przemyt haszyszu
W sierpniu ub. roku funkcjona 

riusze Urzędu Celnego w Poznaniu 
ujawnili w schowkach przesyłki, 
której adresatem był obywatel Af 
ganistanu Abdul Habid Daslagir 
vel Dastagir 32 kg haszyszu (śro­
dek odurzający). Po ujawnieniu 
tego faktu adresat zbiegł. MO uję 
ła trzech jego towarzyszy podróży. 
Byli to również obywatele Afga­
nistanu: handlowiec — Mohamed 
Yonoss Hogeber, technik — Abdul 
Hade Dastagir oraz uczeń szkoły 
zawodowej — Said Ebrahim Daoud. 
Zostali oni oskarżeni o to, że ,,dzia 
łając wspólnie ze zbiegłym Dasla- 
girem vel Dastagirem w zamiarze 
przewiezienia — przez polski ob­
szar celny, bez zezwolenia władz 
dewizowych — 32 kg haszyszu, usi 
łowali odebrać z Urzędu Celnego 
w Poznaniu przesyłkę zawierającą 
ten haszysz, a nadaną przez nich 
uprzednio w Szwajcarii.

Proces w tej sprawie toczył się 
przed Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu. Wczoraj Trybunał ogłosił 
wyrok stwierdzający, że wina wszy 
stkich oskarżonych polega na tym, 
iż wspólnie ze zbiegłym Daslagi- 
rem vel Dastagirem przywieźli 
zza granicy do Polski haszysz bez 
zezwolenia władz dewizowych. O- 
skarżeni zostali skazani na kary 
po 4 lata pozbawienia wolności i 
po 100 0G0 złotych grzywny. Ponadto 
Sąd orzekł przepadek haszyszu na 
rzecz Skarbu Państwa. Wyrok nie 
jest prawomocny. (ak)

Najwyższy wskaźnik wzrostu dostaw rynkowych

Przemysł chemiczny 
na finiszu 1972 roku

Szybsze tempo 
niż przewidywały
zwiększenia dynamiki produkcji w wielu gałęziach gospodar­
ki. Szczególnie ważne zadania stają przed przemysłem che­
micznym, który jest nie tylko producentem gotowych wyro­
bów, ale również dostawcą surowców i półproduktów nie­
zbędnych dla rozwoju przemysłu lekkiego, maszynowego, a 
zwłaszcza motoryzacji, transportu, budownictwa itp.Wyniki uzyskane w okresie dziesięciu miesięcy br. w tym resorcie są na ogół pomyślne. Np. sprzedaż wyrobów włas­nych i usług osiągnęła do koń ca października br. 85,4 proc, całorocznego planu; zwiększy­ły się również znacznie dosta­wy artykułów chemicznych na rynek krajowy i eksport. Po­prawiły się także warunki so­cjalno-bytowe.O sprawach tych mówiono 27 bm. na naradzie zorganizo­wanej przez Ministerstwo Przemysłu Chemicznego. Uczę stniczyli w niej dyrektorzy i sekretarze POP PZPR z 21 naj większych zakładów przemy­słu chemicznego. Produkcja tych zakładów w dużym stop­niu rzutuje na wykonanie pla nu w całej chemii. Rezultaty te — jak podkreślano — były by jeszcze lepsze, gdyby nie fakt, że nie wszędzie załogi 

jego okolicach, stacje i telewizyjne oraz niemanie i radiowektóre obiekty wojskowe.W samej Jordanii — stwier-zamach miałdza Husajnbyć przeprowadzony przez jed nostkę pancerną, dowodzoną przez majora Rafeha Al Sin- dawi. Miał on otrzymać ze źró deł libijskich 20 tys. dinarów ,jako zapłatę za przeprowadze­nie tej akcji. Jordańska służ­ba bezpieczeństwa już od wie­lu miesięcy śledziła Sindawie- go, który przebywał w ub. ro­ku w Kairze 1 nawiązał tam kontakty z przywódcami Pa­lestyńczyków Jaserem Arafa­tem i Salahem Chalafem. Na kilka dni przed przewidywa­nym terminem zamachu król Husajn udał się osobiście na stanowisko dowodzenia pierw szego batalionu wojsk pancer­nych, gdzie aresztowano Sinda wiego.
Warto przypomnieć, że konflikt 

między Palestyńczykami a wła­
dzą królewską w Jordanii trwa już 
od ponad 20 lat, a nasilił się po a- 
gresji izraelskiej z czerwca 1967 ro 
ku, kiedy to na wschodnim brze­
gu Jordanu znalazło się kilkaset 
tysięcy uchodźców palestyńskich z 
terenów zagarniętych przez Izrael. 
Powstały wpływowe i liczne orga 
nizacje palestyńskiego ruchu opo 
ru, który dążył nie tylko do odzy­
skania zagrabionej przez Izrael­
czyków Cisjordanii, ale także do 
obalenia samego króla Husajna. 
Monarcha ten we wrześniu 1970 r. 
zdecydował się na podjęcie bru­
talnej akcji wojskowej, w wyniku 
której wymordowano kilka tysię­
cy Palestyńczyków, a większość 
zmuszono do ucieczki do Syrii 
bądź Libanu. Akcję tę — na mniej 
szą skalę — powtórzono w lipcu 
1971 roku.

Po 1970 r. Palestyńczycy organi­
zowali kilkakrotnie zamachy na 
Husajna, aby pomścić krwawą roz 
prawę z września 1970. 28 listopa­
da 1971 r. zamachowcy palestyń­
scy zastrzelili w Kairze premiera 
Jordanii Wasfi Talia. (PAP)

Zaostrzenie represji 
w Irlandii Płn.W poniedziałek rząd Repu­bliki Irlandzkiej przedstawił w parlamencie plan, mający na celu zwalczanie nielegalnych organizacji, takich jak Irlan­dzka Armia Republikańska (IRA).Przewiduje on m. in. za­ostrzenie kar za przynależność do tych organizacji, uproszczę nie postępowania sądowego o- raz daje szersze uprawnienia władzom śledczym w toku po­stępowania dowodowego.

PAP

rozwoju społeczno-gospodarczego kraju 
to założenia planu 5-letniego wymaga

mogą pochwalić się prawidło­wym wykonaniem wszystkich wskaźników ekonomicznych; w niektórych nieprawidłowa jest między wzrostemkorelacjawydajności pracy, a fundu­szem płac i produkcją. W in­nych notuje się zbyt dużą ab sencję.Na tych właśnie stnych zjawiskach wała się dyskusja, przede wszystkim dzieć na 'pytanie, 
niekorzy- skoncentro Próbowano odpowie- co należyzrobić, aby poprawić sytuację jeszcze do końca br. oraz w roku przyszłym. M. in. znacz­ne trudności przeżywają Za­kłady Włókien Sztucznych w Tomaszowie Mazowieckim, Za kłady Petrochemiczno-Rafine- ryjne w Płocku oraz Zakłady Azotowe w Puławach.Uczestniczący w naradzie zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów Maciej Wirów 

ski podkreślił, że obok środ­ków zmierzających do pełnej realizacji planu bieżącego ro­ku, przemysł chemiczny po­winien przygotować do prawidłowego przyszłym roku.Trzeci rok planu 
warunki startu wstanowiłzwykle w naszej gospodarce najtrudniejszą do pokonania barierę. Obecnie, jednak, dzię­ki pomyślnym efektom uzys­kanym w latach 1971/72. które pozwoliły na przekroczenie założeń planu 5-letniego na ten okres, powstały znacznie lepsze warunki do podjęcia zwiększonych zadań. Szcze­gólnej troski w przyszłym ro­ku wymagają sprawy zaopa-

Warunki zakupu Fiata 126 p
Rozmowa z dyrektorem PKO E. Walaszczykiem

Perspektywa kupna małolitrażowego samochodu osobowe­
go „Fiat 126 p” wzbudziła duże zainteresowanie potencjalnych 
nabywców. Dotyczy ono przede wszystkim warunków i ter­
minów zakupu, wysokości miesięcznych przedpłat itp.Dyrektor naczelny PKO — 

Edward Waiaszczyk udzielił na ten temat wyjaśnień redak­torowi ekonomicznemu PAP — 
Tadeuszowi Sapocińskiemu:

— Jaka będzie organizacja 
przyjmowania przedpłat na te 
samochody i jakie zastosuje się 
oprocentowanie wkładów?

— Przyjmowanie przedpłat roz- 
pocznie sie 5 lutego 1973 r. Przed­
płaty będą przyjmowane na spe­
cjalne książeczki oszczędnościowe 
przez wszystkie oddziały PKO oraz 
upoważnione ajencje PKO w więk­
szych zakładach pracy 1 szereg 
urzędów pocztowych. Prz<*dołatv 
będą oprocentowane w wysokości: 
3 proc. — jeżeli sprzedaż samocho­
du zostanie ustalona na lata 1974— 
1977 1 4 proc. — jeżeli termin ten 
będzie ustalony na lata 1978—1980. 
Z tego. 1 proc, bedzie przeznaczo­
ny na fundusz rozwoju zaplecza 
usługowego motoryzacji, a pozo­
stałe odsetki zaliczać się bedrle 
właścicielowi książeczki na uzupeł­
nienie przedpłaty.

— W jakiej wysokości mogą 
być wnoszone przedpłaty?

— Aby umożliwić nabycie samo­
chodu nie tvlko tvm. których stać 
na wniesienie od razu całej sumy 
równej cenie samochodu, lecz rów­
nież osohom o średnich dochodach, 
przedpłaty beda przyjmowane za­
równo jednorazowo jak 1 w ra­
tach miesięcznych. W jednym i w 
drugim przypadku wysokość wpłat 
będzie pomniejszona o odsetki. 
Przy zgłoszeniu nabycia wozu (któ­
rego cena wynosi — jak wiadomo 
— 69 tys. zł) w 1977 r. wpłata jed­
norazowa powinna wynosić wiec 
63.740 zł. w 1978 r. — 59.520 zł. w 
1979 r. — 57.780 zł. I w 1980 r. — 
56.100 zł.

Przy przedpłatach miesięcznych 
pierwsza wpłata musi wynieść 
5.000 zł. Wysokość pozostałych rat 
miesięcznych obliczono na 1.300 zł. 
w przypadku zgłoszenia nabycia 
samochodu w 1977 r., 990 zł., — je­
żeli termin zakupu przypada na 
1978 r., 810 zł — jeżeli na 1979 r. i 
680 zł — na 1980 r. 

trzenia rynku krajowego, roz­woju handlu zagranicznego o- raz usprawnienia procesów in westycyjnych. Chemia jako ważny producent surowców i półfabrykatów dla innych ga­łęzi musi prawidłowo przygo­tować się, aby zabezpieczyć w pełni potrzeby gospodarki.Omawiając zadania na rok przyszły, minister przemysłu chemicznego — Jerzy Olszew 
ski przypomniał, że wartość dostaw rynkowych ma wzro­snąć z 41 mld zł, w br. do 49 mld zł w roku przyszłym. Bę­dzie to najwyższy wskaźnik wzrostu w skali roku w che­mii, a jednocześnie najwyż­szy ze wszystkich resortów.PAP

Zimowe wakacje
dla każdego dziecka
Głównym zadaniem organizatorów tegorocznych zimowych 

wakacji jest zapewnienie czynnego wypoczynku każdemu 
dziecku. Jak nas poinformowano w Kuratorium, zabezpieczo­
no już na ten cel niezbędne środki finansowe, opracowano 
atrakcyjne formy spędzania wolnego czasu.Generalną zasadą zimowych wakacji jest organizowanie za­jęć na świeżym powietrzu, a tylko w wypadku niepogody przeniesienia ich do sal. Nie­mniej plan imprez w plenerze i w salach szkolnych, świetli­cach, klubach zakładowych przedstawia się interesująco.Rozwijane i kontynuowane będą formy małych wczasów, obozów’ wędrownych, wycie­czek, konkursów, spotkań z ciekawymi ludźmi, seansów filmowych. Znaczna liczba obo zów zlokalizowana zostanie w rejonach górskich. Gdzie tyl­ko będzie możliwe, powstaną lodowiska. Udostępnione zosta­ną dzieciom pływalnie, boiska sportowre. We w’szystkich punk-

— Jak ustalana będzie ko­
lejność nabycia samochodu?

— Rozważane były różne koncep 
cje ustalania kolejności nabycia 
samochodu. Ostatecznie wybrano 
system losowań, który jest spra­
wiedliwy społecznie, bo daje jed­
nakowe szanse osobom, które wnio 
są przedpłaty od 5 lutego do 15 
marca 1973 r. Jeżeli liczba przed­
płat będzie pokrywała się z licz­
bą samochodów w danym roku, to 
wówczas w drodze losowania zosta 
nie ustalona tylko kolejność na­
bycia wozów w tym roku. Gdyby 
natomiast liczba przedpłat na o- 
kreślony rok była wyższa od licz­
by samochodów, to nie wylosowa 
ne na ten okres przedpłaty wezmą 
udział w losowaniu kolejności na 
bycia „Fiata” w następnym roku, 
przed przedpłatami zgłoszonymi 
na ten rok.

Oczywiście w takich przypad­
kach nabywcy będą zawiadomieni 
o zmianie liczby i wysokości dal­
szych rat miesięcznych, wynikają 
cych z wydłużenia okresu groma­
dzenia wkładu.

Prawo do udziału w losowaniu 
będzie przysługiwać bez względu 
na to, czy przedpłata zostanie 
wniesiona jednorazowo — w cało­
ści, czy też wnoszona jest w ra­
tach miesięcznych. Losowania bę­
dą przeprowadzone publicznie i 
komisyjnie w oddziałach PKO.

— Jak będzie 
sprawa uzyskania 
przed 1977 r.

rozwiązana 
samochodu

— Wśród osób. dla których ter-
min uzyskania samochodu zosta­
nie ustalony na 1977 rok, zostaną 
dodatkowo rozlosowane samo­
chody z produkcji lat 1974, 1975 1 
1976. W losowaniach tych, które 
odbędą się w IV kwartałach lat 
1973, 1974 i 1975 wezmą udział 
książeczki z wkładami wniesiony­
mi w całości. Będą mogły w tych 
losowaniach wziąć udział ksią­
żeczki z zadeklarowanymi wnłata 
mi miesięcznymi, pod warunkiem, 
że do 30 września roku, w którym 

poznańskiego profesora
Wyrazem uznania dla osiągn|,. 

poznańskiego Instytutu Balneokll. 
matycznego jest wybór dyrektor’ 
tegoż Instytutu, prof. dr. me(li j* 
zefa Jankowiaka na wiceprezyden 
ta Międzynarodowego TowarzyttWa 
Biometeorologicznego z siedziba w 
Holandii. (bg)

W PKS — remonty 
ponad plan

Załoga Oddziału Remontowe*, 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstw* 
Państwowej Komunikacji Samocho 
dowej przed kilku dniami wykona 
ła swoje całoroczne zadania, 0 u 
planowanej wartości 26,6 min. zi

Wyprzedzając o przeszło mie-' 
siąc kalendarz, załoga podjęła do­
datkowe zobowiązanie w ramach 
akcji 20 miliardów — zapewnienia 
nowych usług remontowych o war 
tości 3 min. zł. Dzięki temu tego­
roczny plan zostanie ostatecznie 
wykonany w 111,6 procentach. (Zł)

tach wypoczynkowych w mieś­cie i na wsi zabezpieczy się cieple posiłki a przynajmniej ciepłą herbatę.Czynnie włączyły się do or. ganizowania ferii zakłady pra­cy, organizacje soołeczne. mło­dzieżowe jak TPD, ZHP, PTTK, a w Poznaniu spółdzielnie mieszkaniowe na Ratajach I Winogradach. Ciekawy pro­gram imprez zimowych przy­gotował Pałac Kultury. Ko­menda Chorągwi ZHP podjęła się zorganizowania wakacji dla 3000 dzieci wiejskich. Prze­znaczono dla nich 30 poznań­skich szkół.W czasie zimowych wakacji żadne dziecko ńle będzie się nudziło, (bg) ......—

odbędzie się losowanie, wkład 
stanie uzupełniony do pełnej wy­
sokości.

— W jaki sposób będzie 
przeprowadzane rozliczenie 
właściciela książeczki ze sprze 
dawcą samochodu — „Polno- 
Behamot"? '

— Zostało ustalone, że w osta- 
nim kwartale roku poprzedzający 
go rok nabycia samochodu „P® 
mo-Behamot” wyśie bezpośrednio 
do właściciela książeczki potwer 
dzenie zawartej w PKO umowy|' 
zobowiązaniem dostawy samoc 
du we wskazanym roku, kwara 
(a później także miesiącu) I 
scu odbioru. Potwierdzenie t0 
dzie też zawierać numer 1 nfl 
rachunku bankowego oraz ter 
do którego równowartość 
mochodu ma być na ten rac 
przelana. Na podstawie z ® 
właściciela książeczki, 0 
PKO prowadzący rachunek 
du, dopisze do niego nale n® 
setki i dokona przelewu fa . 
kwoty na odpowiedni ^a®h 
Gdyby po dopisaniu w k- 3 
odsetek okazało się, że w's 
wkładu przekracza równowa zo- 
ceny samochodu, to na(,wy vPla- 
stanie przez oddział PK° ' ~ 
eona wkładcy w gotówce, " 
nie dopisana do 
nej książeczki oszcz^dn r 
Natomiast gdyby wkład ' 
odsetkami był niższy, t0 bra.
obowiązany będzie uzupe?” „jem 
kującą kwotę przed dok 
przelewu.

— I ostatnie pytanie- ( 
właściciel książeczki 
zrezygnować z nabycia 
chodu?

i n>«'
nąaś®*”

— Nie wykluczamy łe? 
ciel książeczki otrzyma 
wkład z oprocentowaniem 
sokoścł 2 proc, w stosu oP 
nym. Jeśli Jednak zr^zVk„ z ni«* 
z kupna wozu w zW’^ j0 naW" 
uzyskaniem uprawnieni m ro* 
cia samochodu w zę,OS.„onvni< t0 
ku, lecz dopiero w n9S 
otrzyma zwrot wkładu stoau0' 
mi w wysokości 3 proc, 
ku rocznym. (PAP)
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ODROGI

Tryptyk niepokojem pisany (2)

Parada niewinnych
Wkrótce młnle pierwszy rok realizowania programu dalsze- 

ProWamu uchwalonego przez VI Zjazd 
? RL^RZESZK0dy Z DROGI" - tak brzmlała nazwa sa­

li publikacji „Głosu", poświęcona temu, co Już zosta­
ło zrobione, a także temu, Jakie przeszkody 
należy usunąć, by tóó szybciej, „wydłużyć krok", do­
konać więcej.

W zainicjowanej przez „GŁOS" wymianie poglądów, która trwała niemal dwa I pół mie­
siąca, wzięli udział działacze społeczni I gospodarczy, Czytelnicy z różnych środowisk, pu­
blicyści nasze] redakcji. Wydrukowaliśmy około 20 wypowiedzi, relacji rozmów

Dziękujemy wszystkim uczestnikom kampanii „PRZESZKODY Z DROGI".
Dla szybszego rozwoju kraju liczą się każda godzina efektywniejszej pracy, każdy dobry 

pomysł, każda Inicjatywa. Dlatego do problemów, związanych z przyspieszaniem rozwoju na­
szej gospodarki I polepszaniem warunków życia - będziemy często powracać.Możemy iść szybciej

I

' Si„ Dobrze się stało — pi- sał"uczestnik naszej kampa­nii prasowej, sekretarz Prezy­dium WRN w Poznaniu, Bog­
dan Gawroński — że redak­cja „GŁOSU” zorganizowała wymianę poglądów, poświęco­ną przezwyciężeniu tego, co hamuje realizację uchwały VI Zjazdu partii. Likwidacja bo­wiem tych hamulców stanowi najpilniejsze zadanie we wszy stkich dziedzinach życia”.Potwierdzeniem, iż wekto­ry kampanii „PRZESZKODY 
Z DROGI” wskazywały ak­tualne kierunki działania — był napływ wypowiedzi od Czytelników: działaczy spo­łecznych, gospodarczych, osób z rozmaitych środowisk, ukazu jących różne aspekty tego, co hamuje jeszcze szybszy roz­wój społeczno-gospodarczy na szego kraju. Publikowane wy­powiedzi i relacje zawierały sporo rzeczowych informacji na temat tego, co wykreślo­nej dziedzinie już dokonano jak również niemało krytycz­nych. uwag dotyczących u- trudnień w „wydłużaniu kro­ku”. Nierzadko też publikowa ne materiały nosiły cechy kry tycznej samooceny działania rozmaitych instytucji, nie bra kowało również godnych głęb szego przemyślenia spostrze­żeń, postulatów i wniosków.Drukowane na łamach „GŁOSU” wypowiedzi, rela­cje, artykuły — obejmowały rozmaite dziedziny życia. Do­minowały wprawdzie sprawy gospodarki: przemysł, budow­nictwo, handel, usługi — lecz obok nich niemało uwagi po­święcili uczestnicy kampanii kwestiom socjalnym; temu wszystkiemu, co wiąże się z warunkami pracy ludzi. Była więc mowa o zwiększającej się roli związków zawodo­wych, polepszaniu funkcjono­wania służby zdrowia w ogó­le. a przemysłowej w szcze­gólności, o potrzebie konsek- wentnieiszego i szybszego wcielania w życie wniosków, zgłaszanych przez załogi. In­ne głosy dotyczyły stałego u- lenszania administracji, dalsze go ograniczania sprawozdaw­czości, urealnienia programów nauczania, usprawniania ob­sługi rolnictwa, itp.Zabierający głos w ramach kampanii „PRZESZKODY Z 
DROGI”, jednoznacznie dodat nio oceniając dokonania nie­pełnego roku realizacji uchwa »y VI Zjazdu partii, zarazem rozmaicie charakteryzowali Gdy mówimy o przygotowaniach do zimy, na myśl nasuwają się porty usiłujące swymi lodolamaczamj ^trzymać wolną drogę dla statków, zma- ’?aia kolejarzy z zaspami na torach i łudzonymi zwrotnicami, wysiłki służ- y drogowej w utrzymaniu przejezdnoś- 1 arterii ruchu kołowego...9? pierwszych ataków zimy z tych łasnie frontów płyną meldunki. Tym- ■asem zima to okres trudny również .a ^'ulu innych dziedzin gospodarki, !e “.Juko dla transportu. Przygotowa­ny,9° zimy w budownictwie czy róż- yc?. gałęziach przemysłu są jakby!pj obserwowane, co wcale nie zna- ^y ze nie są ważne, że od nich nie za-Puwodzenie w wynikach produkcyj- n, stan bezpieczeństwa pracy.A pierwsze meldunki z tego frontu ygotowań nie brzmią optymistycz-nj^p; plainY warszawskiego budow- Wvn9a za^adają. że w sezonie zimo- u . powłnno być ogrzanych około 130 djp?- to warunek prowa-,_'nia robót wykończeniowych. Tyrp­ie spm ciepłownicy przewidują, że tyl- połowa tej ilości zostanie podłączona glad'^' °Srzewniczej. Nieco lepiej wy- „,i prz-vSotowania do zimy budo- riych wrocławskich, łódzkich i lu­belskich.

główne przyczyny, przyhamo­wujące polskie przyspie­
szenie.

Ireneusz Myszkowski, eko­nomista z Poznańskich Zakła­dów Opon Samochodowych „Stomil”, uznał za jeden z naj istotniejszych hamulców nie­dostatek inicjatywy i przed­siębiorczości jednostek oraz dostrzegane nierzadko braki w zakresie niezbędnej wiedzy. Tenże uczestnik kampanii zwracał-uwagę, iż kończą się stopniowo rezerwy najłatwiej sze do zagospodarowania, le­żące niejako „na powierzch­ni”; potrzeba będzie nie za długo sięgania głębiej i roz­wiązywania bardziej skompli­kowanych problemów.Z tym poglądem korespon­dowała inna wypowiedź — zastępcy dyrektora Jarociń­skich Fabryk Mebli, Zbignie­
wa Trąpczyńskiego: Pisał on: „...Wszyscy bez wyjątku chy­ba akceptujemy wielkie pro­gramy rozwojowe, ale sprawa zaczyna się komplikować przy próbie odpowiedzi, jak te pro gramy realizować. Myślę tutaj o przeszkodzie, która tkwi w nas samych, o tym bezwła­dzie, o inercji, którą musimy pokonać, żeby myśleć i dzia­łać po nowemu”.

Z kolei Czesław Kończal — przewodniczący Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Poznaniu, stwierdzając, iż dorobek ostatnich dwu lat mógłby być jeszcze większy, wymienił następujące zjawi­ska, hamujące szybszy po­stęp: wady w organizacji pra­cy, planowaniu i zarządzaniu — w przemyśle, jak też w pro cesach inwestycyjnych. Ten sam autor zarazem położył na cisk na sferę świadomości spo łecznej i konieczność przeła­mywania nastrojów bierno­ści.Nie sposób nie przyznać sporej dozy racji Czytelniko­
wi,! Poznania, który podpisał się inicjałami Ł. M., wskazują cemu na alkoholizm, jako na jedno ze zjawisk, pomniejsza­jących twórcze możliwości spo łecznego działania. Tenże u- czestnik kampanii prasowej uznał za konieczne efektyw­niejsze realizowanie specjal­nej uchwały nr 117 Rady Mi­nistrów, dotyczącej zwalczania alkoholizmu.W jednym z materiałów, drukowanych pod hasłem 
„PRZESZKODY Z DROGI” 

Osobną sprawą jest przygotowanie na zimę odpowiednich warunków dla pra­cy załóg budowlanych. Niedawno związ­kowcy budowlanych białostockich prze­prowadzili kontrolę przygotowań do zi­my na placach budowy. Nie przypad­kowo sięgnęliśmy do Białostocczyzny: tu zima trwa o miesiąc dłużej niż w in­nych województwach, a przeciętna tem­peratura jest o 6 stopni niższa...Otóż kontrola ta dała wyniki niepo­kojące. Większość wizytowanych bu­
Czy aura zawsze 
musi zaskakiwać?

dów nie jest przygotowana do wydawa­nia gorących posiłków, pomieszczenia na zapleczach są małe, a ogrzewanie ma być — ale dokładnie nie wiadomo kiedy. Budowlani na większości budów otrzymali wprawdzie ciepłą odzież, ale brak jest np. ciepłych filcowych butów, oblewanych gumą: podobno jest to nie­dobór na większą skalę, ponieważ nie ma ich nawet w hurtowni.A jak wyglądają przygotowania do zimy zakładów pracy? W wielu zakła-

zwracano uwagę na ślamazar ne i nieporadne realizowanie robotniczych wniosków, zgło­szonych w toku przedkongre­sowej kampanii związkowej. Spostrzeżenie to ma znacze­nie szersze: w ogóle wciela­nie w czyn wniosków (w prze ciwieństwie do podejmowania uchwał) nie jest naszą mocną stroną.Streszczenie w sumującym kampanię prasową „GŁOSU” artykule ogółu opinii i ocen, sformułowanych przez Czyte1 ników, nie jest możliwe an: celowe. Najistotniejsze uwagi i opinie cyklu publicystyczne­go „PRZESZKODY Z DRO­
GI” — przekażemy odpowied­nim czynnikom i instytucjom. Wszakże warto na koniec pod kreślić, iż wszystkie z otrzy­manych przez redakcję wypo­wiedzi cechował umiarko­wany optymizm, zawar­ty w prostych stwierdzeniach o postępie w realizowaniu wy tkniętych przez VI Zjazd par tii ogólnospołecznych celów.Owa doza optymizmu, w po łączeniu z „twórczym nieżado woleniem”, krytyczną na ogół oceną własnych odcinków pra cy — uprawnia do wyciągnię cia wniosku, iż urzeczywist­nianie programowych założeń dalszego rozwoju kraju jest w pełni realne. Co więcej: moż­liwe jest — przy spełnieniu określonych warunków — dalsze przyspieszenie. Na te warunki uczestnicy za­bierający głos zwracali uwa­gę, zazwyczaj wskazując dro­gę usunięcia (takich czy innych) przeszkód. Rzad­ko przy tym wchodziły w gre finansowe środki; zazwyczaj idzie o posunięcia organiza­cyjne lub o tak zwane rezer­wy naszej, ludzkiej świadomo ści.Niedawno „Trybuna Ludu" w cyklu ■ publikacji, zaty­tułowanych „Bilans dwu lat”, stwierdziła: „Niedostatecznie szybkie zmiany w ludzkie-' mentalności są w tej chwili bodaj najdotkliwszym hamul­cem naszego postępu na każ­dym polu” (podkr. — WP.)Nic bowiem dla przyszłości naszego narodu nie jest obec­nie tak ważne, jak twórczy niepokój, pokonywanie nastro jów bierności, szybsze przy­bliżanie perspektyw rozwojo­wych, a z nimi naszego dos- tatniejszego życia.

WIESŁAW PORZYCKI

Aby powtórnie przejrzeć bieg sprawy dygestora, odbyliśmy 5 narad i spot kań. Trwały one łącznie kil­kanaście godzin, uczestniczyło w nich 28 osób. Oto relacje z najważniejszych spotkań.
Splendor i kłopoty

3 listopada: Szelejewo — 
Stacja Hodowli Roślin: — Wraz z rzecznikiem patento­wym Poznańskiego Biura Pro jektów Budownictwa Przemy­słowego (po naszych publika­cjach zgłosiło bezinteresow­ną pomoc wynalazcy) — inż. Marianem Priebe — rozma­wiamy z zastępcą dyrektora Stacji inż. Henrykiem Gonca- rzewiczem, mgr. Marianem Pastke (współautor specjalis­tycznego artykułu, który —• zdaniem inż. Priebe — ograni czył zdolność patentową dy­gestora) i Wojciechem Joksiem.

My — Dlaczego teraz Sta­cja zamierza zrezygnować z usług rzecznika inż. M. Priebe i przekazać całość patentu branżowemu klubowi racjona­lizacji?
Inż. H. Goncarzewicz: — Do szliśmy do wniosku, że skoro istnieje klub, na który łożymy rocznie 5 tys. złotych, trzeba skorzystać z jego pomocy. Chcielibyśmy jednak, żeby sprawy patentowe załatwiał w dalszym ciągu inż. M. Prie­be za pośrednictwem klubu.
Nasza refleksja: — Szkoda, że tak późno doszli do takiego wniosku. Trwało to prawie pół roku.Inż IT. Goncarzewicz mówi też, że wraz z wynalazkiem i nagrodą NOT dla Joksia, spa- dło na Stację wiele splendoru, ale równocześnie sporo kłopo tów:— Na szczęście (!? — red.) jest to pierwszy wynalazek ja ki u nas powstał. My tutaj mamy pełne ręce bieżącej ro­boty i często nie starcza cza­su na zastanawianie się, czy to co robimy, to wynalazki...Zapytujemy z kolei mgr. M. Pastke, jaki był cel artykułu, który wspólnie z docentem Edmundem Nowackim opubli­kował w prasie fachowej?
Mgr M. Pastke: — Chcieliś- my jedynie zaprezentować wy niki naszych badań. Nie wie­dzieliśmy, że artykuł ten w ja kiś sposób może zaszkodzić dy gestorowi.
Nasza refleksja: Dziwne, że doświadczeni pracownicy nauko wi nie znają podstawowych za­sad prawa wynalazczego.
Wojciech Jokś, na zakończę nie naszej wizyty w Szeleje­wie:— Pracuję nad dalszymi u- doskonaleniami dygestora...
Pomysł bez patrona
6 listopada: Poznań — Klub 

Racjonalizacji i Wynalazczoś­
ci. Zarząd Okręgu ZZ Pracow 
ników Rolnych: Sam klub, 

dach zaopatrzenie w ciepłą odzież, stan dachów, oszklenia, urządzeń wentyla­cyjnych itp. pozostawia wiele do życze­nia.Np. reporter gazety zakładowej „Tar­nowskie Azoty” wynotował zadziwiają­co dużo przykładów beztroski ludzi od­powiedzialnych za przygotowania do zi­my w zakładzie. W hali kompresorów wydziału amoniaku straszą dziury w dachu, prześwity i sznary w ramach świetlików, otwory wybitych szyb. Wiatr hula w pomieszczeniach...Podobnie jest w wielu innych halach zakładów, a np. w rozkładni metanu brak jest nawet drzwi. W innym wydzia­le nie zdążono przerobić instalacji na- wiewno-grzewniczej, jeszcze w innym grzewnice nie przyszły na czas...Wieloletnia praktyka wykazuje, że w końcu jakoś się wszystko układa, że znajdują się szyby, grzewnice. ciepłe ubrania, moce przerobowe do wykona­nia zimowych zabezpieczeń. Ale zazwy­czaj ludzie muszą na początku zimy troszkę podmarznąć...Właśnie, czy muszą? Czy coroczne kłopoty z zabezpieczeniami zimowymi nie nakazują... przesunięcia kalendarzo­wej zimy nieco do przodu, tak. aby zdą­żyć zrobić co trzeba zanim zima nasta­nie naprawdę?
T. O.

niestety, nie będzie mógł zgło sić dygestora do Urzędu Pa­tentowego. Jako instytucja o charakterze społecznym nie posiada osobowości praw­nej, a więc i niezbędnych uprawnień do zgłoszenia wy­nalazku w Urzędzie Patento­wym.
Nasza refleksja: Przyda się więc jednak pomoc inżyniera M. Priebe, z której chciano zre zygnować...Specjaliści z klubu zajęli się natomiast innymi sprawami. Znaleziono wykonawcę doku­mentacji oraz przyszłego pro ducenta dygestora. Po ostat­nim artykule w „Głosie’’ *)  zgłosiło się do klubu Biuro Projektów przy Zakładzie Na

*) „Wojciech Jokś otrzyma po­
moc” — „ętos” z dnia 13. 10. br.

Jaka jest droga od pomy­słu do patentu? Przyjrzyjmy się jej na przykładzie za­czerpniętym z wcześniej­szych publikacji w „Głosie". Pomysł WOJCIECHA JOK­
SIA zrodziła potrzeba. Po­mysł zyskał aprobatę, nagro dę Naczelnej Organizacji Technicznej, rozgłos — z na­szym udziałem. A jednak o d roku projekt dygestora 
nie wszedł do produk­cji ani nie otrzymał patentu. Wszystko pozostaje na po­czątku drogi. Dlaczego? Pró bują to wyjaśnić nasi reporte rzy.W „Tryptyku niepokojem pi sanym" prezentujemy rzecz od początku, ukazując para­dę niewinnych oraz rozważa jąc którędy współczesnego Edisona wiedzie droga do pa tentu. Pierwszy artykuł pt. „Taniec wokół dygestora" za mieściliśmy w „Głosie" z 26/27 bm.

prawczym Mechanizacji Rol­nictwa w Poznaniu. Dokumen tacja ta (odpłatnie) zostanie wykonana do końca bieżącego roku. Dzięki pomocy Woje­wódzkiego Zjednoczenia Me­chanizacji Rolnictwa ustalono też wstępnie przyszłego produ­centa dygestora. Jest nim POM Wągrowiec, który zobo­wiązał się do końca roku wy­konać jeden lub dwa aparaty.
Nasza refleksja: Czy warsztat POM poradzi zamówieniom sta­cji badawczych? I druga spra­wa. Nie ma przecież przedsię­biorstwa, które byłoby zaintere­sowane produkcją takich urzą­dzeń. POM wykona zamówienia w ramach „zobowiązania" ale nie jest przecież zainteresowa­ny upowszechnianiem dygesto­ra w kraju czy za granicą.Tego dnia podczas spotka­nia dyrektor Stacji z Szeleje­wa inż. Tadeusz' Raczkowski podpisał pełnomocnictwo dla rzecznika patentowego inż. M. Priebe, aby ten oficjalnie mógł występować w imieniu wyna­lazcy i jego zakładu przed U- rzędem Patentowym.
Nasza refleksja: Chyba wresz cie sprawa rusza z martwego punktu. Ale dlaczego dopiero po półtora roku od projektu? Od­powiedź dyrektora:— Przykro nam, że całe odium winy spada na nas. Od początku staramy się pomóc koledze Wojciechowi. To fakt, idzie nam opornie, ale nie ma my żadnego doświadczenia w ubieganiu się o patenty. Wie­lu decyzji nie możemy też po dejmować sami bez porozumie nia z Centralą. Szukając roz wiązania sprawy patentu i producentów sam 3-krotnie odwiedziłem nasz Klub Racjo nalizacji w Poznaniu. Tu byłem także w Zakładzie Na­prawczym Mechanizacji Rolni ctwa, Wojewódzkim Zjedno­czeniu Przedsiębiorstw Mecha nizacji Rolnictwa, byłem też w Zasadniczej Szkole Zawo­dowej w Gostyniu. Zjednocze­niu Hodowli Roślin i Nasien­nictwa w Warszawie. W In­stytucie Zootechniki Polskiej Akademii Nauk w Warszawie Dowiedziano mi na przykład, że mogą się podjąć produkcji dygestorów dopiero za 3 la­ta, a jeden egzemplarz bedzie kosztował minimum 80.000 zł. Robie co mogę, a tymczasem ze Zjednoczenia ciągle otrzy­mujemy zlecenia na wykona­nie dygestorów (dotychczas bo daj 7). Przecież my nigdy 

nie będziemy produkować tycfi aparatów. Jesteśmy placówką badawczą, a nie producentem sprzętu pomiarowego...
Wojciech Jokś: — Mam już opracowane dalsze udoskonalę nia aparatu. W najbliższych dniach informację o nich prze ślę inż. M. Priebe. Chciałbym, aby one znalazły się już w opi sie patentowym.
Nasza refleksja: To już nasza kolejna dyskusja. Wiele słów, sporo zobowiązań. Wojciech Jokś rzadko zabiera głos. Chy­ba tylko po to, aby zakomuniko wać, że znowu ooś nowego „wy kombinował".

Kłopotów ciąg dalszy
10 listopada: Warszawa — 

Centrala Hodowli Buraka Cu­
krowego: W naradzie uczestni­czy kierownictwo oraz przed­stawicielka Zjednoczenia Ho­dowli Roślin i Nasiennictwa:— Opracowanie Joksia zgło szone zostało do Komisji Pos­tępu Technicznego warszaw­skiej Centrali normalną dro­gą służbową, poprzez SHR Sze lejewo, 17 lutego br. Ponie­waż tam dopatrzono się cech wynalazku, 1 kwietnia Komis ja zwróciła się do twórcy o na desłanie dokumentów uzupeł­niających, niezbędnych dla Urzędu Patentowego.Do dzisiaj nie otrzymano tych uzupełnień, nikt też nie wyliczył prawidłowo efektów działania aparatu, choć dwu­krotnie do Szelejewa jeździł mgr Władysław Goździewicz — przewodniczący Komisji ra­zem z głównym księgowym, aby pomóc (społecznie) Wójcie chowi Joksiowi w ostatecz­nym opracowaniu dokumenta cji.

Mgr Władysław Goździewicz: — Ze swej strony zrobiliśmy wszystko co było w naszej mo cy. Dodam, że jako Komisja działamy społecznie. Z Urzę­dem Patentowym mamy spo­ro kłopotów. Niektóre doku­menty wracają do nas kilka­krotnie . z poleceniem zrobie­nia bardzo nieistotnych uzu­pełnień. Bywa, że taka zaba­wa trwa 3 lata i dłużej.Zastępca dyrektora Centrali 
mgr Jerzy Fieduszko ustosun kował się do roli, którą w tej sprawie odegrała publikacja doc. E. Nowackiego i mgr M. Pastke:— Nie wydaje ml się, aby publikacja ta w istotny spo­sób ograniczyła zdolność pa­tentową dygestora. Nie ujaw­niono tam zbyt wielu szcze­gółów, a gdy Jokś, jak słysza­łem, opracuje kolejne popraw­ki, powinien na dygestor otrzy mać patent.I jeszcze Inż. Jacek Kwiat­
kowski, dyrektor naczelny Cen trali:— Obiecuję akceptację wszy stkich rozwiązań, które przy­spieszą sprawę dygestora. Jes­teśmy też gotowi zrezygnować z ewentualnych zysków z pro­dukcji tych aparatów, jeśli tylko takie stanowisko ułatwi szybsze zakończenie tej histo­rii. Wystąpimy także z propo­zycją wynagrodzenia pracy rzecznika patentowego — inż. M. Priebe — choć on na to nie liczy. Dziękujemy panom z pra sy za cenne uwagi i pomoc wy kraczającą poza dziennikarskie obowiązki.

★
Wojciech Jokś: — (podczas pierwszej rozmowy w Szeleje­wie):— Czasem tak sobie myślę, że może lepiej byłoby, abym tego dygestora nie zbudował. Narobiłem kłopotów sobie i moim szefom, którzy przecież od początku chcieli mi pomóc. Tyle biegania ostatnio wokół tej sprawy...

Nasza refleksja: Zniechęcenie? Jokś miałby zrezygnować z pa­tentu? Jak pokonywać piętrzące się trudności na drodze wyna­lazcy?Takie pytanie zadaje sobie z pewnością wielu innych podob­nych Joksiowi wynalazców I ra- cionalizatorów, szczególnie tych niedoświadczonych, młodych. A więc — KTÓRĘDY EDISONIE?
JAN KORZENIEWSKI 
MAREK PRZYBYLSKI
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Talenty 
zważonoCzwarty wieczór finałowych przesłuchań rozpoczął Ta 
deusz Gadzina, uzdolnio­

ny skrzypek, który jednak nie od nalazł jeszcze najodpowiedniej­szego dla siebie stylu wykonaw czego. W jego grze zauważa się jakieś niezdecydowanie w wy­borze rodzaju dźwięku, jakości wyrazu I sposobu kształtowania formy oraz częste, nieuzasadnio 
ne zachwiania tempa. Te cechy wystąpiły głównie w muzyce Ba cha i Mozarta. Wydaje się, że najbliższa jego temperamentowi jest typowo romantyczna eks­presja, z jaką odtworzył on Ka­prys nr 4 Paganiniego. Także in terpretacja Sonaty-Ballady Ysaye'a, mimo zagmatwania bieg ników, ujawniła wiele interesu­jących walorów Polaka. Lubi on, niestety, zbyt często przybierać wirtuozowską pozę I swego ro­dzaju blichtrem zastępować niedobory artystycznej natury. Nie była od tego wolna, na o- gół bardzo dobrze "grana I część Koncertu Brahmsa, nato­miast muzyka Szymanowskiego — zarówno Driady I Pan jak I 

I Koncert — jest naturze Gadzi­ny dość obca.
Barbara Górzyńska dysponuje imponującą techniką (znakomite opanowanie smyczka!), która pozwala jej na uzyskiwanie nie­zwykle szerokiej skali dynamicz nej i kolorystycznej bez u- szczerbku w zakresie intonacji oraz ogólnej czystości i pełni brzmienia. Dzięki temu przeszła ona przez oba etapy właściwie bez potknięć, zachwycając nie raz cudownym liryzmem, bły­szczącymi biegnikami i wieloma Innymi zaletami. Jest jednak w grze Górzyńskiej coś irytującego — wynik zapewne nieokrzepłej jeszcze dojrzałości artystycz­nej; prawie zawsze gra ona dźwiękiem przeładowanym eks­presją, kojarzącym się w szczyp towych momentach z krzykiem przez zaciśnięte gardło. Tymcza sem Górzyńska jest chyba taien tern o naturalnych skłonno­ściach lirycznych, dlatego owe często eksponowane przejawy żywiołowości wydają mi się nie co sztuczne. W sumie jednak
*7 oceny dokonanej wczoraj na posiedzeniu Prezy­dium Wojewódzkiej Rady Zwia zków Zawodowych w Pozna­niu, wynika, że w bieżącym roku rekordowa liczba mie­szkańców Wielkopolski spędzi ła urlopy i wakacje na wcza­sach.W 1972 roku w. ośrodkach wczasowych (zakładowych, Fur duszu Wczasów Pracowni­czych, Pracowniczych Ogród­ków Działkowych, Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki i Wypoczynku) wypoczywało po nad 200 tys. pracowników i członków ich rodzin, a więc o

Wczasy - 72

Wzrost liczby 
uczestników10 procent więcej niż w roku ubiegłym. Nastąpiło to w wy­niku rozbudowy bazy wczaso­wej i przedłużenia okresu eks­ploatacji ośrodków. Te dwa kierunki działania są nadal bar dzo aktualne. Wystarczy bo­wiem powiedzieć, że w bież roku mimo zwiększenia się li­czby korzystających z wczasów zapotrzebowanie w tej dzie­dzinie nie zostało w pełni za­spokojone.Większy zasięg niż w roku ubiegłym miała również tego­roczna akcja wczasowa dla dzieci i młodzieży. Z różnycł form wypoczynku (kolonie, pó’ kolonie, tzw. małe formy wcz? sów, obozy i wczasy rodzinne, skorzystało w tvm roku ponad 147 tys. młodych (w 1971 roki — 132 tys.). (y) 

bardzo rozwinięta wrażliwość muzyczna, Intuicja I nieomal in­stynktowna technika skrzypaczki sprawiły, że słuchałem jej wystę pów z prawdziwą przyjemnością. I tylko brakowało mi tego, cze­go określić nie potrafię, a co podczas słuohania wstrzymuje oddech.Tego najwyższego stopnia za słuchania spodziewałem się w sobotę. W tym ostatnim dniu III etapu wystąpiły bowiem dwie, od biegające znacznie poziomem od całej reszty artystki. Tatiana 
Grlndienko I Shlzuka Ishikawa od pierwszych swoich wystąpień pokazały najwyższy gatunek wy konawczej sztuki. Niezawodna technika, niebywała kultura od­twórcza, bezbłędne uchwycenie konstrukcji i nastrojowych tre­ści dzieła, kunsztowne operowa nie kolorystyką i dynamiką, do­skonałe wyważenie temp, wre­szcie przejrzysta czystość brzmienia, to podstawowe ele­menty ich wiolinistyki. I choć stanowią one zupełnie odmien­ne indywidualności, przez dwa pierwsze etapy trudno mi było wyróżnić którąś z nich; raz urze kała mnie bardziej Grindienko, to znów Ishikawa wywierała sil­niejsze wrażenie.Do ostatniej rozgrywki zatem stanęły —Amoim zdaniem — z równymi szansami. Obie też przedstawiły ten sam program: I Koncert Szymanowskiego i I cześć Koncertu D-dur Brahmsa. I choć były to zupełnie dwa róż ne światy przeżyć, w grze obu artystek ożyły wspomnienia naj­lepszych tradycji konkursu: nie­zachwiana swoboda techniczna Juliana Sitkowieckiego, wdzięk, subtelność i polot — Blanche Tarjus oraz szczera Intymność głębi wyrazowej Wandy Wiłko­mirskiej.W niedzielę wieczorem odby- 
,|q „się. uroczyste wręczenie na­gród, medali 1 wyróżnień, po czym każdy z siedmioro nagro­dzonych wystąpił z jednym utwo rem z konkursowego programu. Koncert laureatów nie wprowa­dził żadnych poprawek do wy­rażonych już przeze mnie opinii.

ANDRZEJ SATURNA

Po kontroli w bazach transportowych

Co piąty — sprawny 
samochód...Mielibyśmy przynajmniej o jedną piątą mniej wypadków drogowych, gdyby kierowcy należycie dba li o swoje pojazdy. Z milicyj­nych statystyk wynika, że właśnie około dwadzieścia pro cent wypadków powodowa­nych jest złym stanem tech­nicznym pojazdów.Patrole dokonujące bieżącej kontroli nie są w stanie u- jawnić wszystkięh niedociąg­nięć zawinionych przez użyt­kowników pojazdów.Mieliśmy ostatnio okazję u- czestniczyć w kilku kontro­lach przeprowadzanych w poznańskich bazach transpor­towych przez Wydział Kontro li Ruchu Drogowego Komen­dy Miasta MO. Wnioski z nich nie napawają optymiz­mem. ' /Np. w dniu 13 października z bazy Wojewódzkiego Przed­siębiorstwa Transportu Han­dlu wyjeżdżają samochody z poważnymi usterkami: „Star 29”, nr rej. PV 30-94 z przy­czepą ma niesprawny hamu­lec zasadniczy. „Star 25”, nr rej. PI 27-52 wyrusza w trasę z pękniętym piórem resora, które to pęknięcie spowodowa ło już niemal całkowity roz- nad resoru. Czym takie lekce­ważenie grozi, nie trzeba chy­ba tłumaczyć. Kilka dalszych samochodów miało niedopusz­czalny luz w układzie kierow­niczym, nie posiadało ogranicz ników skrętu, miało zużyte ogumienie.A przecież dyspozytor i kie równik kontroli technicznej wiedzieli o odbywającej się przed bramą kontroli i

Od „Potopu” 
do „Kopernika”Rok bieżący jest w pracy łódzkiej Wytwórni Filmów Fa bularnych przełomowy, nastąpi bowiem poważny wzrost liczby realizowanych filmów. Powsta je tu kilka „gigantów”, a wśród nich ekranizacja sienkiewiczo­wskiego „Potopu”. Prace zdję­ciowe nad tym filmem rozpo­czął reź. Jerzy Hoffman wpra wdzie w grudniu zeszłego ro­ku, ale gros zadań przypadłe na rok bieżący. Zakończenie zdjęć przewiduje się na marzec przyszłego roku.Drugim gigantem jest reali­zowany przez Andrzeja Konica serial telewizyjny pt. „Czarne chmury”. Tu zdjęcia zakończa się w grudniu br., a pierwsze odcinki filmu (będzie ich 16) telewidzowie ujrzą w drugim kwartale 1973 r.Gigantem jest też realizow? ny w łódzkiej WFF przez Wo' ciecha Hasa film pt. „Sana­torium pod klepsydrą”, oparty na twórczości Brunona Schul­za. Jest to jedno z najbardzie: pracochłonnych przedsięwzięć produkcyjnych wytwórni. Dlr jego realizacji — rozpoczęte' w lipcu br. — było konieczm zbudowanie dekoracji miaste czka okresu międzywojennego które wzniesiono pod Krako­wem.W szybkim tempie postępuj? prace przy nakręcaniu filmu „Hubal” (reż. Bohdan Poręba) o bohaterskim dowódcy oddzia łu Wojska Polskiego, który pc zakończeniu kampanii 1939 r. przez kilka miesięcy walczył z okupantem.Przed dwoma miesiącami reż Janusz Majewski rozpoczął re alizację „Zazdrości i medycy­ny” — filmu osnutego na tle książki Michała Choromańskie go, w tych dniach zaś „Drzwi w murze” Stanisława Różewi­cza.Gotowe jest już zrealizowane z rozmachem dzieło, które w lutym przyszłego roku uświetni uroczystości roku koperniko­wskiego. Fabularny film „Ko­pernik”, wyreżyserowany przez Ewę i Czesława Petelskich, wy świetlany będzie w dwóch wer sjach na taśmie 35 mm i 70 mm z dźwiękiem stereofonicznym Jednocześnie twórcy filmu przygotowali trzyodcinkowy se rial o wielkim astronomie prze znaczony dla TV. (PAP) 

wypuszczali tylko wozy u- znane przez nich za całkowi­cie sprawne. Te, które były w gorszym stanie technicznym, normalnie kursujące po dro­gach, tego dnia pozostały w warsztatach. Na 78 pojazdów 19 wcale nie wyjechało z bazy, natomiast kilkanaście zawró­conych zostało przez kontrolu jących funkcjonariuszy MO.Jeszcze gorzej wypadła kon trola w bazie Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportu Budownictwa z ulicy Maja­kowskiego, przeprowadzona w połowie bieżącego roku. Na 147 rozdysponowanych samo­chodów za bramę wyjechało jedynie 55. Reszta została wstrzymana przez samych kie rowców i mechaników. A mi­mo to z tych 55 samochodów, które wyjechały, 15 zostało jeszcze zawróconych do bazy przez kontrolujących. Gdyby z przytoczonych wyżej liczb spróbować odtworzyć sobie ob raz sprawności naszego trans­portu, otrzymalibyśmy zna­mienny obraz: w tej bazie właściwie wykorzysta­ny jest tylko co piąty sa­mochód. I niebezpieczne to i nieekonomiczne.Są także przykłady pozytyw ne. Do wyróżniających się na­leży m. in. baza Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych z ulicy Danie laka. Wszystkie samochody, które wyjechały podczas kon­troli w dniu 9 października były sprawne. Dobrym przy­kładem jest też baza Woje­wódzkiej Spółdzielni Transpor tu Wiejskiego z ulicy Głogow

TabeleSport i rekreacja
Aktualnie na firmamencie sportowym króluje koszykówka 

i piłka ręczna. Dyscypliny te cieszą sie w Poznaniu i Wielkopol- 
sce dużym zainteresowaniem 1 nic w tym dziwnego, że sala w 
których rozgrywane są mecze zapełniają sie do ostatniego miej­
sca. Problem ten zostanie rozwiązany w Poznaniu za dwa lata, 
kiedy to oddana zostanie do użytku nowoczesna hala widowisko­
wo-sportowa z widownią na kilka tysięcy miejsc. Wtedy sympa­
tycy koszykarzy Lecha czy piłkarzy ręcznych Grunwaldu, nie 
beda mieli żadnych trudności z oglądaniem swoich nupilów. War­
to jednak, aby WKKF1T już teraz zatroszczył sie o zdobycie 
dla Poznania organizacji większych imprez krajowych czy za­
granicznych na lata 1974 1 następne. Podobne hale iak w Pozna­
niu powstają również w Innych miastach 1 konkurencja bedzie 
duża. Katowicki „spodek” ze swymi nowoczesnvmi urządzeniami 
na pewno będzie chciał wyłapać najlepsze „kąski”. Trzeba sie 
wiec spieszyć.

Wracając do spraw sportowych ostatniego tygodnia, obcięli­
byśmy podkreślić dobrą postawę piłkarzy ręcznych Grunwaldu 
1 koszykarek Lecha. Oba zespoły zdobvły komnlet nunktów. 
przesuwając się dzięki temu na drugie miejsca w tabelach i są 
nie bez szans na wywalczenie doskonałych pozycji w końcowym 
rozrachunku. Gorzej nieco powiodło sie koszykarzom I echa, 
którzy przegrali dwa mecze w Gdańsku, ale. iak to mogliśmy 
zaobserwować za pośrednictwem TV, pozostawili oni no sobie 
dobre wrażenie. Trener Jacek Ponicki iejjt nadal w fazie budowy 
zespołu, ma onrócz piątki „weteranów” sama młodzież — bardzo 
uzdolniona, ale na ostateczny szlif potrzeba czasu i spodziewa­
my sle, że „Poznańskie Expressy” dopiero w następnym sezonie 
dadzą o sobie znać.

A teraz kilka słów o rekreacji przez sport, a wiec po itrostu 
czynnym wypoczynku, jako że. jak twierdza lekarze, przez le­
żenie na tapczanie i oglądanie telewizji. człowiek wcale nie wy­
poczywa; przeciwnie jego organizm ulega zmęczeniu. P'szemv to 
dlatego, że właśnie w końcu ubiegłego tygodnia otwarto w Po­
znaniu nowa czterotorowa kręgielnie. Sport ten bardzo popu­
larny na całym świecie, jest właśnie idealnym sposobem na roz­
ruszanie kości i zrzucenie kilku zbędnych kilogramów. Aby jed­
nak przyciągnąć ludzi, nie wystarcza same tory. Musza tam się 
znaleźć również urządzenia higieniczno-sanitarne, kawiarenka 
itp., tak, aby spędzenie kilku godzin na obiekcie, było nanrawdę 
przyjemnością. Tak ■właśnie Wygląda nowa kręgielnia w Pozna­
niu i życzyć tylko należy, aby podobnych obiektów powstało 
w Poznaniu 1 w województwie znacznie więcej. Mamv w Wi«lko- 
polsce co najmniej kilkaset zakładów pracy, które stać na wvbu- 
dowanle kręgielni, bez ogladania sie na pomoc z zewnątrz. Załat­
wienie pracownikom wczasów' i wywiezienie ich raz czv dwa razv 
w roku na grzyby, to nie wszystko. Trzeba im zapewnić możli­
wość czynnego wypoczynku przez cały rok.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie

1. Slask 12 23 259—214
2. Grunwald 12 18 2 33-201
3. Stal Mielec 12 16 241-201
4. Spójnia Gd. 12 13 198-187
5. Anilana 12 12 183-171
6. Pogoń Zabrze 12 12 21 5-204
7. Wybrzeże Gd. 12 9 188-197
8. Sparta Kat. 12 8 211-262
9. Gwardia Opole 12 6 21 3-258

10. Pogoń Szczecin 12 3 192-237

W dalszym ciągu rozgrywanego 
w miejscowości Czerepowiec 
(ZSRR), turnieju juniorów w ho­
keju na lodzie, wyłoniono półfina 
listów. Awansowały reprezentacje 
ZSRR, NRD, CSRS i Polski.

We Frankfurcie n. Odra zakoń­
czyły sie Mistrzostwa Armii Za- 
orzyjaźnionych w boksie. Obaj Po 
lacy walczący w finale przegrali 
swe walki. Sensacją była poraż­
ka Wolke (NRD) z Kuriszko 
(ZSRR).

V zawody w gimnastyce arty­
stycznej o „Puchar Interwlzii”, 
rozegrane w Ołomuńcu (CSRS), 
zakończyły się sukcesem Bułgar- 
ki Glgowej, która już po raz trze 
ci wywalczyła to cenne trofeum. 
Drugie miejsce zajęła Szugurowa 
(ZSRR), a. trzecie Klingerowa 
(CSRS). 16-letnia Lucyna Czerwiń 
ska zajęła 6 miejsce, podobnie jak 
Jadwiga Hemmerling, ćwicząca w 
grupie zawodniczek do lat 15.

Szczypiornistkom Sośnicy nie 
udało się przejść do następnej 
rundy rozgrywek o puchar Euro 
py. W Bielszowicach, Polki prze­
grały z FJF Kopenhaga 13:21 1 
musiały pożegnać się z dalszymi 
rozgrywkami.

W Konstancy odbył się między 
narodowy mecz rugby Francja — 
Rumunia. Zwyciężyli Francuzi 
15:6.

W Poznaniu odbyły się zawody 
nłetwonurków o „Srebrną Płetwę 
Poznania”. W konkurencjach in­
dywidualnych kobiet i mężczyzn 
triumfowali zawodnicy Trygona 
Brno.

W Łodzi zakończył się ostatni 
turniej z cyklu indywidualnych 
mistrzostw Polski w zapasach w 
stylu wolnym. Turniej nie przy­
niósł niespodzianek, faworyci za­
jęli czołowe lokaty, prezentując 
bardzo dobrą formę Zesp. zwycięży 
ła Stal Rzeszów przed GKS Tychy 
i Gwardią Warszawa. Jedyny ty­
tuł dla zapaśników Wielkopolski 
wywalczył reprezentant Grunwal­
du — Steczyk, zajmując drugie 
miejsce w wadze do 52 kg. Mi­
strzem w tej wadze został A. Ku 
delski (Gwardia), trzecim był Koń 
czak — Lotnik Wrocław.

Książkowe nowości
Na półkach księgarskich ukaza­

ły się kolejne pozycje wydawni­
ctwa „Sport i Turystyka”. Bi­
blioteczki sportowców wzbogacą 
się o nowe książki z dziedziny lek 
kiej atletyki i judo. Miłośnicy tu 
rystyki otrzymali interesujący prze 
wodnik i album.

Książka Wolfganga Lohmanna 
„Bieg, skok, rzut” — ponularna 
w szkolnych bibliotekach NRD — 
nrzeznaczona jest głównie dla 
młodzieży uprawiającej lekką 
atletykę. Jest to w zasadzie bo­
gato ilustrowany samouczek przy 
nomocy którego można podjąć tre 
ning nawet bez fachowej pomocy 
nauczyciela wf. Zawarto w nim 
niezbędne informacje na temat 
biegów, skoku w dal 1 wzwyż, rzu 
tu piłką palantową 1 oszczepem.
'Książka ma 158 str., ukazała się 
w nakładzie 20 tys. egz„ cena 
20.— zł.

„Judo w samoobronie” Bogusła 
wa Skuta to drugie wydanie po- 
nularnych zeszytów, których ce-i 
lem jest przekazanie podstawo-1 
wych Informacji nt. sportu wyra­
biającego zarówno sprawność fi­
zyczną, jak 1 uczącego umiejęt­
ności stawienia czoła napastni­
kowi. Zeszyt ma fi4 strony, nakład 
50 tys. egz., cera 15 zł.

Wśród wielu przewodników po 
°olsce brakowało dotychczas po­
zycji o stolicy Wielkopolski — Po 
’naniu. W przewodniku „Poznań” 
Franciszka Jaśkowiaka na 200 
"tronach opisano to miasto, prze­
kazano jego historię, przedstawio 
no 198 obiektów. 12 muzeów, za- 
nroponowano wiele tras dla wycie 
czek pieszych i samochodowych. 
Przewodnik ukazał się w nakła­
dzie 20 tys. egz., cena 20,— zł.

(o-za)

W Wałbrzychu wyłoniono mi­
strzów Polski w zapasach w sty­
lu klasycznym. W wadze do . 48 
kg zwyciężył — Dykier — Cybina 
Poznań. W punktacji klubów zwy 
ciężyła Wisłoka Dębica przed Za­
głębiem Wałbrzych 1 Gwardią 
Warszawa.

Derby Krakowa w piłce nożnej, 
pomiędzy drużynami Cracovil i 
Wisły, zakończyły się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0). Całkowity do 
chód z tego meczu przeznaczono 
na fundusz odbudowy pomnika 
grunwaldzkiego.

Niełatwe zadanie mieli piłkarze 
bytomskiej Polonii w meczu z 
Unią Tarnów, w ramach rozgry­
wek o puchar Polski. Wygrali po 
loniścl 3:2, zdobywając decydującą 
bramkę w ostatnich minutach gry 
ze strzału Jarskiego.

W sobotę 1 niedzielę rozegra­
no pierwsza kolejkę snotkań o mi­
strzostwo I ligi siatkówki męż­
czyzn. Ze wszystkich drużyn, tyl­
ko siatkarzom Beskidu Andrychów 
udało się zdobyć punkt na wytęż 
dzle, w pozostałych zwyciężali 
gospodarze. Po pierwszej kolejce 
prowadzi drużyna AZS-u Olsztyn 
przed Resovią i Legią po 2 pkt.

Po kolejnej rundzie spotkań w 
ekstraklasie siatkówki kobiet, na- 
nal na czele znajduje się zespół 
łódzkiego Startu — bez porażki, 
przed AZS-em Warszawa i Płomie 
niem Milowice.

W ramach europejskiej ligi te­
nisa stołowego gruny „B”, Austria 
pokonała Szkotów 5:2.

Jean Claude Killy powrócił na 
narciarskie trasy, tym razem jako 
zawodowiec. W Aspen (Colorado), 
gdzie nastąpiła inauguracja sezo­
nu profesjonałów. W 1/8 slalomu 
giganta, Killy przegrał z Austria 
kłem Stuferem.

Zakończono pierwszą rundę roz 
grywek o mistrzostwo ekstrakla­
sy w hokeju na lodzie. Wielo­
krotny mistrz Polski — Podhale 
Nowy Targ po kolejnej porażce 
na własnym lodowisku, tym ra­
zem z Polonią Bydgoszcz, spadło 
na drugą pozycję w tabeli. Pro­
wadzą hokeiści ŁKS-u po zwy­
cięstwie nad Legią. Szanse na 
mistrzostwo w tej rundzie mają 
jeszcze zawodnicy Naprzodu Ja­
nów, którym do zakończenia roz 
grywek pozostał zaległy mecz ze 
zdecydowanie najsłabszym zespo 
łem ligi — KTH Krynica.

W półfinałowym spotkaniu bok 
sersklm juniorów o puchar 
GKKF1T, Łódź wygrała po zaclę 
tej walce z Katowicami 12:10.

W meczu bokserskim grupy 
„B” Moto Jelcz zwyciężył Pros- 
nę Kalisz 13:7, W finale „A”, 
drużynowych mistrzostw Polski 
w boksie, Zagłębie Konin prze­
grało z Górnikiem ,w Pszowie 
6:14,

Jedną z konkurencji zawodów płetwonurków był 
ścig pod wcdą na 200 metrów. Startowały 3-osobowe 
z jednym aparatem tlenowym. Wygrała drużyna Delfin Gór 
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KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Lech 90:76 i sc...
Wisła — Lublimanka 77:49 i
Resoyin — Górnik 92:73 i o,..
AZS W-wa — Polonia 76:77 i «...
Pogoń — Śląsk 78:81 i
1. Resovia 12 22 964-8642. Wybrzeże 12 21 983-893
3. Śląsk 12 2 0 905-827
4. Lech 12 1 9 967—95i
5. Wisła 12 19 856-7
6. Polonia 12 18 860-no
7. Lublinianka 12 18 793-8,0
8. AZS W-wa 12 15 870-9579. Pogoń 12 15 867—30H

10. Górnik 12 1 3 894-971

II LIGA KOBIET

Lech — Polonia 71:54 i 84-47
AZS W-wa — AZS p-ń 55:77 i 61!
Spójnia — Olimpia 58:84 i »*.n
ŁKS — Wisła 52:53 i 72:48

1. ŁKS 8 15 559—425
2. Lech 8 15 507—413
3. Wisła 8 13 496—488
4. Olimpia 8 13 4 90—485
5. AZS Poznań 8 12 455-491
6. AZS Warszawa 8 11 503—55j
7. Polonia 8 9 4 41—495
8. Spójnia 8 8 432-510

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Gwardia 23:15 i 27;2o 
Pogoń Zabrze Sparta 23:18 i 28:13 
Slask — Stal 17:11 i aiim
Anilana — Pogoń Szcz. 14:9 i 20:14 
Spójnia — Wybrzeże 18:12 i h^j

Hokej na lodzie

Zjednoczeni nadal 
bez formy

Porażką zakończył się kolejny 
występ Zjednoczonych z Wrześni 
w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi hokeja na lodzie. W 
siódmej kolejce spotkań dwu­
krotne zwycięstwo odniosła dru­
żyna Stall Sanok wygrywając na 
Bogdance, w sobotę 3:5, w ter­
cjach 1:2, 2:1 i 0:2. Również w nie 
dzielę lepsi byli hokeiści Stali wy 
grywając 3:6 (0:1, 2:1 i 1:4). Oby­
dwie porażki to wynik słabej po­
stawy Zjednoczonych w trzeciej 
tercji meczów.

Następnym przeciwnikiem zespo 
łu z Wrześni bedzie drużyna Włók 
niarza Zgierz, (zb)

W naszym 
obiektywie
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Pracownicy poszukiwani

{jWAGA! z UWAGA!KUPUJĄC
w SKLEPACH SPORTOWYCH MHDKORZYSTASZ PODWÓJNIE:» przy wpłacie 200,— zł możesz dokonać zakupu na raty: 

nart o wartości powyżej 500,— zł, obuwia narciarskiego, 
hokejowego i do jazdy figurowej z łyżwami;• bierzesz udział w sprzedaży premiowanej i możesz stać się posiadaczem:
— nart „Rysy” wartości 1.100,— zł,
— obuwia narciarskiego wartości 765,— zł,
— golfu męskiego wartości 680,— zł,
— względnie jednej z 58 nagród rzeczowych — 

wartości 15.000,— zł.ADRESY SKLEPÓW SPORTOWYCH:
— Czerwonej Armii 61 — pl. WoIholjI 6
— Głogowska 118/124 — Walki Młodych 1
— Głogowska 54 — Szamarzewskiego 4/6
— Szkolna 1 — Gwardii Ludowej 46

— Osiedle Piastowskie 74
9505-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr I w Poznaniu, ul. Marchlewskiego nr 128, 
tel. 650-51 — przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
Okuć Budowlanych w Lesznie, pracowników w nastę­
pujących zawodach:

— 20 MURARZY - TYNKARZY,
— 10 CIEŚLI - STOLARZY,
— 20 BETONIARZY,
— 30 ROBOTNIKÓW,
— 20 ślusarzy,
—- oraz KANDYDATÓW, celem przyuczenia w za­

wodach murarza czy cieśli.
Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika budo­

wy FOB w Lesznie, wzgl. w Dziale Pracy i Płacy w 
Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pokój 100, telefon 
650-51, wewn. 210. 8660-K1
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Poznań, 
Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:
— Z-CĘ KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy­

konawstwa Inwestycji — wymagane wykształce­
nie Inżynier bud. z praktyką oraz uprawn. bud.,

— KIEROWNIKA BUDOWY Ośrodka Wypoczynko­
wego w Dąbkach — wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie z praktyką oraz uprawn. budowlanymi,

— TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia,
— FREZERÓW,
— ŚLUSARZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— HARTOWNIKÓW WYUCZONYCH,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— MANEWROWYCH,
— ROBOTNIKÓW maszynowych do krajalnl 

do przyuczenia,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych 1 do transportu,
— SPRZĄTACZKI,
— KOWALI,
— MURARZY 1 BETONIARZY,
— TYNKARZY i LASTRIKARZY,
— INSTALATORÓW 1 BLACHARZY ze specjalnością 

instalacji wentylac.,
— KIEROWCÓW WÓZKÓW,
— STRAŻAKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za­
wodowego — pokój 101. ' 8493-K1
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa za-
trudnią

GŁÓWNEGO INŻYNIERA w Zakładzie Krioge­
nicznej Przeróbki Gazu ziemnego w Ostrowie 
Wlkp.
Wymagane kwalifikacje

” MGR. INŻ. CHEMII ze znajomością budowy 
urządzeń aparatury chemicznej, względnie 
MGR. INŻ. ENERGO . MECHANIK —
wymagana praktyka ruchowa, lub 
MGR. FIZYKI z praktyka w przemyśle.

Od kandydata wymaga się znajomość! języków 
cych, pierwszeństwo mleć będą kandydaci posiadają­
cy doświadczenie w procesach nisko temperaturo-

ob-

wych. , ,
Wynagrodzenie do omówienia zgodnie z przepisami

MGiE.
Osobiste zgłoszenia przyjmuje WOZG Poznań.

Grobla 15. p. 212. 9412-K1

Samorhofk'

f Praca $ \nuka
Dziewiarka dobra chałup 
niczka na dwupłytową 
maszynę potrzebna zaraz. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31001g.

Potrzebne fryzjerka dam- 
sko-męska (posada stała) 
i uczennica (lat 18). Dzier 
żyńskiego 251. 30918g

Uczniowie klasy VIII 1 
maturzyści mogą uzupeł­
nić braki z poprzednich 
klas (matematyka, język 
polski) pod kierunkiem 
pedagogicznym. Zgłosze­
nia: Lampego 6 m. 9 — 
godz. 18—19.29349g

Hkupno Sprzedaż

Posiadam maszynę wielo­
czynnościową przyj mę 
pracę chałupniczą. Oferty 
>,Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 30399g,

Dziewiarka przyjmie wy­
kończanie swetrów. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 30400g.

Natychmiast zatrudnię 
ślusarza - spawacza oraz 
na pól etatu emeryta ślu 
sarza. Warsztat ślusarski 
Poznań, ul. Gdańska 2 
końcowy przystanek au- 
tobusu 51, 30401g

fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Telefon 568-49. 

28202g

Kupię starą szafkę ku­
chenną, amerykankę, krze 
sła, zegar, obraz, lino­
leum. Bronisław Maza­
nek. Chwiałkowsklego !0a 
m. 17. 895p
Wózki dziecięce — ostat 
nla nowość, modele 
szwedzkie — boczki szkło 
ne 1 Inne modne wzory, 
poleca Wytwórnia Orzesz 
kowej 13.3 093 5 g
Futro męskie oraz ubra­
nie czarne nowe średnią 
figurę tanio sprzedam. 
Hetmańska 2a m. 3.

30435g
Pustaki stropowe Aker- 
mana dostarcza odbior­
com Indywidualnym mgr 
Eugeniusz Skura, Gryfów 
Śląski, pow. Lwówek Slą 
skl — cegielnia. 2085-K2

Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

_____ 2&976g 
Pomidory brazylijskie — 
3 m. wysokie, wydajność 
25 kg z krzaka, owoc du­
ży, czerwony, słodki. Na­
siona 20 zł porcja, wysy­
ła za zaliczeniem poczto­
wym hodowca. Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec, 
pow. Zgorzelec. 887p 
Sprzedam motocykl Zun- 
dapp KS 600. Ratajczaka 
32 m. 17.____________ 30838g
Sprzedam 4 szafki trój­
kąty, Blede-malera. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 30294g.
Kożuchy, damski 1 męski 
nowe, sprzedam. Telefon 
428-47, Świerczewskiego 69 
m. 5, godz. 16—20. 30998g

Futro piżmowce grzbiety, 
nowe sprzedam. Poznań, 
Urbanowska 34 m. 23.

30255g
Sprzedam Junaka z wóz­
kiem. Poznań, Rolna 9c 
m. 13. 30224g

Skodę 100-S de Lux sprze 
dam (premia PKO), kolor 
Bachama - Jello. Wiado­
mość: tel. 445-89 po godz.

Leszno, kupię pokój z ku 
chnią, wyłączone. Dzwo­
nić: Wschowa tel. 771.

29286gpr.
Pana młodego przyjmę 
na wspólny pokój. Lom-

16. 30886g
Protektory jesienno-zimo­
we Fiata, Zastawy, Mo­
skwicza, Wartburga, Sko­
dy, Prinza wykonuje war 
sztat wulkanizacyjny — 
Poznań, Kraszewskiego 26

żyńska 23 
pętla).

tel. 471-84. 30696g
Zastawę nową — kupię.
Gniezno tel. 34-55. 898p
Sprzedam nową skrzynię 
biegów do Wartburga 900. 
Klonowa 6 m. 15. 30721gpr.

Lokale
2 studentki, poszukują po 
koju z c. o. Cferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
30245g. ______________
Pokój 2-osobowy wynaj- 
mę — Osiedle Plewiskie. 
Małżeństwo, płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
30600gpr.
Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój. Oleśnic­
ka 5 (Junikowo). 30808g

Tyłk# der 30. kufietnia 1923 r

SPRZEDAŻ PPODEkTORÓW
POLLUK-8 "7m

POLLUX — 33 cena 2 no,- BONIFIKATA 750,— 
POLLUN — 34 cena 2.200,— BONIFIKATA 700,— 
POLLUX - 35 cena 3.600.— BONIFIKATA 1.100,—

CENY Z BONIFIKATĄ

POLLUX — 33 cena 1.750,—
POLLUX — 34 cena 1.500,—
POLLUX — 35 cena 2.500,—

DO NABYCIA W SKLEPACH PP „FOTO - OPTYKA" NA 
TERENIE M. POZNANIA, WOJ. POZNAŃSKIEGO I ZIE­
LONOGÓRSKIEGO.

B243-K1

Nieruchomości
Sprzedam spiesznie dom, 
pól hektara ogrodu. Miej­
scowość Psarskie koło Ma 
nieczek. Stanisława Janie 
ka, Psarskie, pow. Śrem. 

31010g
W terminie starego roku 
sprzedam okazyjnie Po­
znaniu 2 luksusowe wille 
6-pokojowe, wyłączone, 
wolne. Cztery wille bliź­
niacze komfortowo wy­
posażone, przy tramwaju.
Peryferia kilkanaście

(warszawskie nowych domów komforto
30775g

Przyjmę panów lub panie 
na pokój. Krzeplcka 3, 
przy Mostostalu (Juniko-

wo wyposażonych nadają 
ce się na różny przemysł. 
Kilka obiektów ogrodni-

; czo - rolnych, sadami,
wo). 30209g

i Kupię mieszkanie, kawa- 
i lerkę. własnościowe w Po 
I znaniu. Oferty „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 30219g

szklarnlami. Ceny kupna 
dostępne. Obiekty osobi­
ście zbadane , poleca do 
kupna Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 31041g

Samodzielny, komforto­
wy, umeblowany pokój, 
Dębiec — wynajmę dwom 
uczniom - studentom. O- 
płata rok z góry. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 30234g.
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Po 
znaniu, ul. Krauthofera 
10, poszukuje 1 miejsca w 
pokoju 2-osobowym. na 
okres 6 miesięcy, na te­
renie m. Poznania, dla za 
kwaterowania stażysty. 
Zgłoszenia przyjmuje 1 
wyjaśnień udziela Dział 
Kadr, Szkolenia Zawodo­
wego i Spraw Socjalnych,
pokój nr 36. 9307-K1

Sprzedam dom 4-pokojo- 
। wy, piętrowy, nowy, wy- 
■ gody, ogród 16 atów, 2 km 
' od Gostynia. Olei-ty „Ppa 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
899p.

Sprzedam działkę budów 
laną, 1.900 m’ — ogrodzo­
na, zadrzewiona, letni do 
mek, dobra komunikacja, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 30110g.
Zagraniczni goście poszu 
kują domku jednorodzin­
nego z wygodami do wy­
najęcia w Poznaniu, lub 
okolicy. Nowa Sól, tel. 
22-07. Dokładny adres 
wskaże „Prasa", — Grun­
waldzka 19 dla 30U5g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlanymi

w Poznaniu organizuje w niedzielę, dnia 3 grudnia 1972 roku, w godzinach 9 do 14
KIERMASZ 

artykułów instalacyjne - sanitarnych na który zaprasza mieszkańców miast i okolicy do niżej podanych punktów sprzedaży:
Konin, ul. Poznańska Krotoszyn, ul. Nowotki 
Piła. ul. Kossaka 100 Wolsztyn,

ul. Przemysłowa 1
9405-K1

Zguhy Różne
Dnia 25 bm. około godz. 
18 w dzielnicy Wilda w o- 
kolicy ul. Przemysłowej 
zaginął pies rasy fokste-
rier ostrowłosy 
potrącony przez

(chory) 
samo.

chód. Ktokolwiek mógłby 
udzielić Informacji o miej 
scu pobytu psa, proszę o 
informację telefoniczną 
301-04 lub odprowadzenie 
psa za wynagrodzeniem. 
Poznań, ul. Gwardii Ludo

i Zgubiono kwit nr 764 334 
z dnia 3. 8. 71 r„ wydany 

' przez Gminną Spółdziel­
nię Święciechowa, na su­
mę 1.192.32 zł. Leonard Pa 
welski, poczta Lasocice, 
pow. Leszno, m. Dłucie 
Stare 17. 880p
Dr. med. Paszkowski spe­
cjalista chorób skórnych,
wenerycznych wrócił.

! Przyjmuje: Poznań, Ma­
tejki 51 w godz. 9—19.

29646g

wej 5 m.
W środę 
rem w 
1300 taxl

6. 31043g
22. XI. wieczo- 

zlelonym Fiacie 
wiozącym dwie

panie z Dębca na ul. Bys­
trą (Starołęka) wypadła 
pamiątka z Rzymu (róża­
niec w pochewce czarnej). 
Uczciwego kierowcę lub 
znalazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem. At 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31046g.

Garaż oddam. Poznań, ul.
Zegockiego 16. 30163g
Szufle do śniegu, zgarnia 
cze, rąbacze w cenie od 
45—100 zł wykonuje War­
sztat Mechaniczny, ulica 
Robocza 9, Bronisław Ma-
zanek 894p
Garaż murowany z kana­
łem, okolica Kościelnej — 
do wynajęcia. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 30273g.

W dniu 25 listopada 1972 r. zmarła

HELENA MYTKO
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w środę 

dnia 29, xi. 1972 r. o godzinie 11 na cmentarzu 
^rczyńskim,

o czym zawiadamia pogrążone w smutku 
grono znajomych

Poznań, ul. Przemysłowa nr 51 m. 21.
31063g

.■■■ ■■nam im ai*atww
W dniu 24. XI. 1972 r. zmarł długoletni pracow- 

™k Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
’ Kanalizacji w Poznaniu

JAN NOWICKI
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa
Rada Robotnicza oraz współpracownicyW,,,. 9543-K1

f W dnlu 25 listopada 1972 r. zmarł nagle 
ukochany mąż i ojciec, przeżywszy lat

m^j 
60

Michał wolniewicz
0^b odbGdzie się we wtorek, dnia 28 1 

s Qz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W ^bokim smutku pogrążone

żona z synem 1 rodzina

bm.

°znań, ul. Botaniczna. 31037g

t wan?lu 25 dopada 1972 r. zmarła nleoczeki- 
le> przeżywszy lat 75, nasza ciocia, śp.

Franciszka szymaNska
z domu Frankowska

odb^dzie się w środę, dnia 29 bm.
’ Z‘ 9,15 2 kaplicy cmentarnej na Junikowle.

RODZINA*11_____ ___ 3U07g

1 E L K o P O L 8 K I - Poznań 2, Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Marian F ejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego). Tadeusz 
• Tei’^ 'sekretarz redakcji) Wiesławr Porzyckl (redaktor naczelny), Zbllut Sęk Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek,

roi, r-e,1|fala 600 41 łaćzy wszystkie działy Informacje dla Czytelników -dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redakcja nocna - 410-73 I 453-31 
Heinego - 65ą7-18 sXetarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja n.cna - 430-73 I 453-31 

S: Poznańsk1e Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA" • Biuro Ogłoszeń - Poznam Grunwaldzka 19, telefony 659-16 I 600-41. Za treść 1 terminy 
?Ma 3 a nń redakc1a nie odpowiada ® Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk; pzg im M. Kasprzaka - Poznań, Zwierzy- 

pre^P^numerata: wpłaty bez żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmują do dnia 10 miesiąca poprzedzającego 
prenumeraty - za pośrednictwem blankietów PKO - PUPIK „Ruch", Poznań. Zwierzyniecka 3 na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 poprzedza- 

pusreumciwem u jącego okres prenumeraty — listonosze 1 urzędy pocztowe. K-8

Dnia 24 listopada 1972 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, przeżywszy lat 77, śp.

WITOLD SZYPERSKI
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 27 bm. 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 2 grudnia br. o godzinie 7.30 w kościele 
św. Krzyża na Górczynle.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

31120g

tDnia 24 listopada 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 69

KAZIMIERZ GABERT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. \U.55 na cmentarzu junikowsklm.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 332 m. 2. 31040g

r W dniu 26 listopada 1972 r. zmarł. opatrzony 
i Sakramentami św., mój ukochany mąż, 

troskliwy ojciec, teść, dziadek, zięć, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 61

inż. WIKTOR TYLEWSKI
absolwent AGH 1 Politechniki Poznańskiej, ppr. 
rezerwy uczestnik kampanii wrześniowej, były 
jeniec Oflagu IIA, IIE, UD, wieloletni pracow­
nik Zakładów Metalurgicznych „Pomet", czło­
nek NOT, kilkuletni ławnik Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych, były radny Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Nowe Miasto, 
bvłv przewodniczący Komisji Rozdziału Kredy­
tów Inwestycyjnych, były Komendant Grupy 
Społecznych Inspektorów Ruchu Drogowego, 
odznaczony Złotym 1 Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Tysiąclecia oraz Odznaką Hono­
rową miasta Poznania. ...

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Mlłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

ę

Poznań, Małe Garbary 4 m. 4. 31060g

W dniu 26 listopada 1972 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, odszedł od nas w wieku 72 
lat, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

ANTONI STELMASZYK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy 
oraz wieloma innymi odznaczeniami państwo­
wymi i bojowymi. Emerytowany kierownik Od­
działu Finansów Rolnych Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa WRN w Poznaniu, kierownik Refe­
ratu i Działu Państwowego Funduszu ziemi.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka z mężem 1 wnuczką

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Junikow- 
skim w dniu 29. XI. 1972 r. o godz. 13.40.

Poznań, ul. Lipowa 14 m. 2. 3U06g

tDnia 24 listopada 1972 r. zmarł, przeżywszy 
lat 50, mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

HENRYK MANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, syn, siostry, zięciowie, 
wnuczek 1 rodzina

Poznań, Kościelna 18. 31044g

tDnia 27 listopada 1972 r. odszedł z naszego 
grona, śp.

JÓZEF NOWAK
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni

Zaopatrzenia 1 zbytu Metalowców w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 listopa­
da 1972 r. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

31128g

4. Dnia 26 listopada 1972 r. odszedł od nas, opa- 
I trzony Sakramentami św, niezapomnianej 
pamięci najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
teść, troskliwy dziadek, brat, szwagier 1 wujek, 
człowiek wspaniałego charakteru, przeżywszy 
62 lata

MAKSYMILIAN GIMZICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu komunalnym w Mię­
dzychodzie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 listopada 1972 r. zmarł, namaszczony Ole­

jami św„ mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i cjziadek, brat i szwagier, śp.

KAZIMIERZ GRZYBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Śniadeckich 21 m. 6. 31047g

+ W dniu 27 listopada 1972 roku zmarł n”"'
w wieku 60 lat, mój najdroższy mąż, nasz 

najukochańszy ojciec, dziadek, brat, szwagier 
1 wujek, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
31110g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 listopada 1972 r zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza żqna, ma­
musia, teściowa, babcia, siostra 1 bratowa

STANISŁAWA PROMlNSKA
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
—______________ 31089g
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Wtorek

Erazma. 
Zdzisławy

Słońce: 7.33—15.46

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 „Zemsta”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 10 „Lajkonik”.
SCENA MŁODYCH

.Serdeczny stary człowiek”.
g. 19.15

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Dziewczyna 
inna niż wszystkie”; Polonia: 
„Anna tysiąca dni”.

KOŚCIAN: „Niedźwiedź i lalecz 
ka”.

LESZNO: „Ziemia faraonów”.
NOWY TOMYŚL: „Erotissimo”.
OBORNIKI: „Marzenia miłosne”
ŚREM Klubowe: „Ktoś za drzwia 

jni”; Słonko: „Love story”.
ŚRODA: „Dwoje na huśtawce”
SZAMOTUŁY: 

nów”.
WĄGROWIEC: 

ja”.

,Ziemia farao-

,Honor samura-

WRZESNIA: „Wódz Seminolów”

t KONCERTY |

W POZNANIU

AULA UAM — g. 17 I koncert 
dla członków Klubu „Pro Sinfo- 
nica” III stopnia z udziałem lau 
reatów VI Międzynar. Konkursu 
Skrzypcowego Im. H. Wieniawskie 
go.

RADIO

WTOREK — PROGRAM U 7.45 
Sportowcy wiejscy na start; 8.08 
Felieton dnia; 8.21 Co słychać w 
świecie?; 8.30 Koncert życzeń; 8.45 
Z tej i z tamtej strony lady; 9 
Dla kl. V (historia): „W atrium i 
na forum” — słuch.; 9.30 L. Ró­
życki: Preludium na ork. „Mona 
Lisa Gioconda”; 9.40 Dla przed­
szkoli: „O zegarze, kogucie i ran­
nym wstawaniu”: 10.05 „Cet czy 
licho” — ode. 7: 10.25 J. S. Bach: 
II Suita ork. h-moll; 10.50 Hutni­
cze tradycje; 11 Dla ki. VIII (geo­
grafia): „Wśród miast olbrzymów”; 
11.25 Piosenka i gitara; 11.44 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK: 
11.49 Rodzinny tor przeszkód: 
12.25 Z krakowskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne): „Nas nie przestraszy 
rytm”; 13.20 Muzyka prosto spod 
Igłyi 13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 
13.55 Uwaga niewypały!; 14 Tropa 
mi ludzi i pieśni; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 Kompo­
zytor tygodnia — R. Strauss; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu 
zyka i Aktualności; 19.15 Kupić, 
nie kupić — posłuchać warto: 19.30 
Z księgarskiej lady: 19.35 Konc. 
życzeń; 20.30 Śpiewa „Mazowsze”: 
21 Przegląd wydarzeń ekonom.: 
21.20 Teatr PR — z antykwariatu 
Teatru PR: „Noc listopadowa” — 
sceny dramatyczne S. Wyspiań­
skiego; 22.25 Muz. rozrywk.: 22.40 
Po koncercie polskim w Wilnie: 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Muz. rozrywk.: 23.45 Kwadrans ra
dziecklch melodii: 0.10 
nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05, 15, 16. 20. 23. 24. 1.

Program

7, 8, 10
2, 2.55.

PROGRAM II: 7.25 E.
Habanera; 8.05 Chwila

Chabrier: 
muzyki:

8.35 Świat 1 my — magazyn aktu­
alności gospodarczych; 8.55 S. Ki-
sielewski Walczyki wiejskie:
9 Nie bójmy się jazzu; 9.35 Z ży 
cia ZSRR: 9.55 Muzyczne pocztów 
ki bałtyckie; 10.25 Parnasik; 10.55 
Utwory kompozytorów Jugosławii: 
13 „Czas dobrych gospodarzy”: 
13.15 „Słuchacze piszą — my od­
powiadamy”; 13.25 MeL operetko­
we w tanecznych rytmach; 13.40
,W starym kinie” gawęda;

14.05 Mel. starego i nowego ekra­
nu; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. nopołudn.; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Muz. po pracy: 17.55 Radio- 
express: 18.05 Muzyka kompozy­
torów radzieckich: 18.20 „Widno­
krąg” — program popularno-na­
ukowy; 19.15 Jeżyk angielski; 19.30 
Rozmowy z milczeniem — maga­
zyn literacko-muzyczny: 21.16 Z 
nagrań solistów zaproszonych do 
naszego studia — Nassim Maalouf 
z Libanu gra na trahce utwory 
dawnych mistrzów; 21.30 Dom — 
rep. literacki: 21.55 Muzyka; 22.33 
Aud. Red. Społ.; 22.48 Do tańca 
zaprasza Don Sebesky: 23.10. Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistycz 
nv im. Królowej Elżbiety Belgij­
skiej — 1972.

WIADOMOSCI: 
8.30, 9.30, 12.05. 14,

5.30. 6.30, 7.30.
16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Traktorem 
z Warszawy do Kuwejtu — gawe 
da; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Hiszpańskie szkice muz.; 9 „Ma­
minsynek” — pow.; 9.10 Tylko po 
rosvisku: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
J. Ch. Bach — Sinfonia Concer- 
tante C-dur: 10.07 Ptasi koncert: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Ko 
nieć wieczności” — pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na koszalińskiej 
antenie: 15.10 Album muz. uniwer 
salnej: 15.30 Salon radiowv: 15.45 
Wszystkie sonaty S. Prokofiewa 
— Sonata C-dur. op. 119: 16.15 Śnie 
wa A. Rodrioues: 16.20 W kręgu 
jazzu: 16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Ma 
minsvnek” — pow.: 17.15 Mój ma 
gnetofon: 17.40 Kety widzenia — 
magazyn: is.io Jak wam sie po­
doba...: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich- 18.45 MeL z salonu: 19 05 
W'o«ki«» nowości piosenka -«kle: 
1° 20 Książką tygodnia — „Snra- 
wa d’Art*eza”: 19.35 Muz. poczta 
UKF: 20 Muz. polska — muz. euro

Z wyprzedzeniem harmonogramu

Obornicka „fabryka fabryk11
rośnie jak na drożdżachNa Ziemi Wielkopolskiej powstaje nowa, znaczna inwestycja przemysłowa — Fabryka Elementów Wypo sażenia Budownictwa w Obór nikach. Krajobraz obserwowa ny obecnie przy ul. Powstań­ców Wielkopolskich wydawać się może iście księżycowy; ogromne zwały przerzuconej ziemi, wykopy, usypiska, szkie lety pierwszych obiektów; za­interesowanym jednak wiado­mo, iż trwa tu obecnie najcięż szy i najdroższy zarazem etap robót — zbrojenie terenu, za kładanie instalacji, kładzenie fundamentów. Już przeszło 50 min zł „włożono” w ziemię.Budowa obornickiego gigan ta, która z obiektami to­warzyszącymi pochłonie ogó­łem 659 min zł przebiega w cyklu skróconym o jed­ną trzecią i szybko postę- ouje naprzód. Wpływa na to przede wszystkim właściwa organizacja prac oraz zaanga­żowanie pracowników. Dzięki temu możliwe jest prowadze­nie inwestycji ze znacznym, kilkumiesięcznym wyprzedze­niem harmonogramu.Zakończono już wznoszenie dużego gmachu socjalnego. Po czątkowo będzie on wykorzy­stywany przez załogi general-

nego wykonawcy tj. Poznań­skiego Przedsiębiorstwa Bu­downictwa Przemysłowego nr 2 i licznych podwykonawców. Przy tym budynku powstała też prowizoryczna kotłownia, główna zaś będzie wkrótce go towa, trzeba bowiem w niej jeszcze tylko uruchomić kotły.W ub. miesiącu ruszyły pra ce związane z montażem głów nej hali produkcyjnej. Warto tu zaznaczyć, że produkcję po trzebnych na ten cel wieloto­nowych słupów prefabrykowa nvch uruchomiono na miejscu aby uniknąć uciążliwego tran sportu; uzyskano przy tym du że oszczędności betonu, gdyż pomysłowo (systemem rur przy pomocy pompy tłoczącej) rozwiązano jego dostawy na stanowiska pracy. Zakończe­nie montażu hali przewiduje się jeszcze w tym roku. W trakcie budowy są również ma gazvny i strażnica p. poź. oraz stołówka, budynek administra cyjny i portiernia. W bm. za­częto kłaść fundamenty pod halę ocvnkowni. Kierowni­ctwo budowy dąży do pokry­cia dachem obiektów przed nadejściem zimy by móc w tym okresie prowadzić w nich roboty instalacyjne.

Zaawansowane jest już u-zbrojenie terenu w zakresie sieci wodno-kanalizacyjnej i sanitarnej, łącznie z podłączę niem jej do sieci miejskiej. Na stacji PKP w Obornikach bu­duje się bocznicę zakładową. Postępują też prace przy kła dzeniu dróg wewnętrznych. Tak więc budowa tej „fabry­ki fabryk”, na której produk cję (m. in. bramy, okna, świe­tliki, płyty dachowe) czeka wielkopolskie budownictwo, wkroczyła w decydującą fazę. Choć jej planowany rozruch przewiduje się dopiero w czerw cu 1974 r. dyrekcja zabiega już o przygotowanie kadr dla nowego zakładu. Przy miejsco wej ZSZ otwarto w bieżącym roku szkolnym dwie klasy, które dadzą początek oddziel­nej szkole zawodowej; jej bu­dowa wraz z internatem roz- pocznie się w r. 1973. Na pla­cu budowy nie brak też ko­biet — przyszłych pracowni-czek, dzie cych ny.W przy trzy
szkolących się w zawo-operatorek i liczny sprzętsąsiedztwie

Ze Środy

Baza Sprzętu Melioracyjnego 
wykonała roczne zadania

Na zdjęciu: nowa hala remonto­
wa w średzkiej bazie.

Fot. — H. Kamza

li
......

Baza Sprzętu Melioracyjne­go w Środzie jest przedsiębior stwem usługowym. Na zlece­nie wykonuje prace meliora­cyjne i wodne, podejmuje się np. meliorowania pól, sypania wałów ochronnych itp. Także sprzęt, który posiada załoga re montuje we własnym zakresie.Dotychczasowe warunki lo­kalowe nie sprzyjały rozwojo­wi przedsiębiorstwa. Poprawi­ły się one z chwilą oddania za­łodze nowej bazy w Środzie. Wśród nowo wzniesionych bu­dynków znalazła się hala re­montowa, biurowiec, blok mieszkalny oraz hotel robotni
Studium wiedzy 

o teatrze w GnieźnieStudium Wiedzy o Teatrze „Proscenium” organizuje 29 bm. o godz. 16 w sali Teatru w Gnieźnie kolejne spotkanie.Podczas spotkania wygłoszo na zostanie prelekcja „Różno­rodne style gry aktorskiej” o- raz odbędzie się projekcja fil­mu „Stanisławski”, (obr)
pejską; 20.40 Język niemiecki; 
20.55 Przeboje z nowych płyt; 21.30 
C. Debussy — „Rondo wiosenne”;; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton: 21.50 Z nagrań M.
Geddy:
22.15 Pow. 
i pokój”;
soul: 23 
gosławii 
Muzyka 
gra Bill

22.08 Śpiewa Ivo Robie;
, w wyd. dźw.: „Wojna 

22.45 Kwadrans w stvlu 
Wsnółczesna poezja Ju- 

— S1avko Michalić; 23.05
nocą; 23.50 Na dobranoc 
Evans.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA j

WTOREK — PROGRAM I: 10 — 
„Chłopi” — ode. I „Boryna” — 
film prod. TVP (kolor); 10.55 — 
Dla szkół — Język polski (dla kl. 
III lic.) — Maksym Gorki: „Na 
dnie”; 12.45 — Dla szkół — Język 
polski (dla kl. I lic.) — Jan Ko-

kich”: 16.30
.Odprawa nosłów grec 
— Dziennik; 16.40 —

Diariusz muzyczny”; 17 — Maga

czy. Mimo że park maszyno­wy średzkiej bazy stale po­większa się, a wiele maszyn i urządzeń zastąpiły nowe, to jednak nadal odczuwa się brak niektórych urządzeń specjali­stycznych jak np. maszyn do prac konserwacyjnych skarp i wałów ochronnych.Tegoroczne zadania produk­cyjne średzka załoga wykona­ła w 100 procentach zobowią­zując się przekroczyć je, do końca roku, o 30 milio­nów złotych. Wkład załogi do banku „20 miliardów” osiąg­nął kwotę 10 milionów zło­tych.Dalsze, pełniejsze wykorzy­stanie sprzętu średzkiej bazy, a co się z tym wiąże lepsze wy konywanie zadań, zapewni or­ganizowana właśnie sieć radio­telefonów. Będą one zainstalo­wane na samochodach pogoto wia technicznego oraz w fi­liach BSM znajdujących się w Gnieźnie, Kaliszu, Koninie, O- strowie, Lesznie, Wolsztynie, Trzciance i Wągrowcu, (za)
zyn Medyczny: 17.30 — TV Ekran 
Młodych; 19.10 — Przypominamy, 
radzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień
nik (kolor); 20.30 — 
warto zobaczyć: „1 
— fab. film radź.

— Filmy, które 
,Leca żurawie”

Agata i Ty” 
estradowego; 22.50

22.10 , J a
cz. I programu

Refleksje:
23.20 — Dziennik i wiad. sport.

PROGRAM II: 16.40 — Nasze re 
cenzje; 17 — Dla dzieci „Zwierzy
nieć”; 17.45 ,W szeroki świat”
(Historia weglem pisana) — 
II; 18.15 — „Kryptonim N”; 
— Język rosyjski, lekcja 9; 
Dobranoc i Dziennik (kolor))
— „Glob”; 
operowe —

21.05 — Słynne

ode. 
18.45 
19.20 
20.35 
arie

program TV franc.:
21.35 — 24 godziny (kolor); 21.45
..Wakacje w 
(Konfrontacje):

Szczebrzeszynie'
22.15 ,,Slim

John” — jeżyk angielski dla po­
czątkujących, lekcja 22.45
„Slim John” — język angielski dla 
początkujących, lekcja 2; 23.15 — 
Mały Słowniczek KWO; 23.24 — 
KWO — „Henryk Latude — czyli 
uparta wola życia („Słynne uciecz­
ki”) — film seryjny franc.

Poznański tydzień

Może dziennik telefoniczny?

obsługują- mechanicz-fabrykiul. Kopernika wznosi się bloki mieszkalne (dla 50rodzin każdy), dla przyszłej za łogi zakładu. Jeden z nich przekazany zostanie do użyt­ku już w połowie przyszłego roku, (bop)
Prztyczek

Tym razem nie chodzi o Brigitte Bardot, ale po pro­stu o bojler — bubel wy­produkowany przez Mało- mickie Zakłady Wyrobów Blacharskich w Małomicach. Bojler ten kupił nasz czy­telnik w sklepie instalacyj­nym MHD w Obornikach i zamontował w swoim domu w Poznaniu. Po montażu okazało się, że grzejnik nie jest sprawny — dziurawa jest wewnętrzna wężowni- ca. Na interwencję zainte­resowanego producent od­powiedział grzecznie, że kli­ent może uzyskać zwrot go­tówki lub nowy bojler po odwiezieniu bubla do skle­pu w Obornikach. Kto za­płaci koszt montażu, demon tażu oraz transportu z Po­znania do Obornik — pyta czytelnik. Czy ma ponosić straty tylko dlatego, że jed­ne zakłady wyprodukowały a inne sprzedały — bubel.Tyle razy pisaliśmy o za­rządzeniu Ministra Handlu Wewnętrznego i Usług mó­wiącym o tym, że przy za­łatwianiu reklamacji kon­takt z klientem utrzymuje tylko handel. Odsyłanie kli­enta do producenta jest nie Dorozumieniem, trzeba przy znać, dosyć wygodnym dla handlu. Mimo to, za sprze­dawanie „kota w worku” musi odpowiadać handel. Czekamy tedy jaką decyzję oodejmie w tej sprawie kie rownictwo MHD w Oborni-kach. (jk)
DO REDAKTORA

Mamy w Poznaniu, jeśli wierzyć Rocznikowi Statystycz nemu, 33 tys. abonentów telefonicznych. Dużo to en mało? Ano, niewiele. Nawet w porównaniu z Wrocła^ wiem, gdzie zarejestrowanych jest 40 tys. aparatów. Wiele do życzenia pozostawia sama obsługa telefoniczna. Czasy, qdv ze wszystkimi rozmówcami w kraju i za granicą będziemy u zyskiwać połączenia automatyczne, a za nakręceniem odpo' wiedniego numeru wszystkie potrzebne informacje, wydają sie być jeszcze odległe.Być może, pesymizm ów jest nieco przesadny. Przeżywamy bowiem okres „telekomunikacyjnej rewolucji". Przekazywania rozmów telefonicznych systemem satelitarnym, czy korzysta, nie dzięki specjalnym urządzeniom poprzez sieć telefoniczna z maszyn matematycznych — są to nowości na razie dla nas niedostępne. Staramy się jednak I my, a obserwując wysiłki resortu łączności łatwo to dostrzec, unowocześnić nasz sy­stem telefoniczny. A więc może jednak wcześniej...Pierwszoplanową sprawą jest automatyzacja połączeń Dzwonimy na razie z Poznania bezpośrednio do Warszawy Katowic, Szczecina i Kalisza, a od pierwszego półrocza roku przyszłego będziemy mogli automatycznie łączyć się przez całą dobę również z Łodzią I Wrocławiem. Będzie to, rzecz jasna, znaczne udogodnienie. Ale w sytuacji gdy ze Sztok­holmu można się dzisiaj automatycznie łączyć z Honolulu a po wykręceniu numeru w Rzymie zgłasza się Madryt lub Londyn, daleko nam jeszcze do światowej czołówki.Poznań otrzyma niebawem Wojewódzkie Centrum Teleko­munikacyjne. Oznacza to zautomatyzowanie reszty głównych kierunków łączności, a więc m. in. na Wybrzeże. Załatwi się więc dzięki temu sprawę najpilniejszą. Nic bardziej radosne­go w tej dziedzinie na razie nam nie grozi.Zwiększa się za to, I to znacznie, liczba abonentów. Nie tyl­ko zresztą dzięki centralom elektronicznym. Tam gdzie ich nie ma, a brak numerów telefonicznych staje się wyraźnie od­czuwalny, buduje się obiekty prowizoryczne z urządzeń zde­montowanych. Tym sposobem udało się zaspokoić w roku bieżącym w Poznaniu apetyty telefoniczne 4,5 tys. mieszkań­ców.Można się oczywiście zastanawiać na ile tego rodzaju „la­tanie dziur" ma wpływ na jakość usług telefonicznych. A że ma to jest bezsprzeczne. Któż jednak nie zgodziłby się na a- parat telefoniczny, nawet wiedząc, że raz po raz zawiedzie?Sądzę jednak, że jako atrybut nowoczesności telefon nie jest u nas wykorzystany należycie. Prawda, mamy szereg u- sług telefonicznych, „zegarynkę", informacje o imprezach, komunikacji, usługach. Ale sporo też innych możliwości. Czyż każdy sklep nie powinien przyjmować zamówień telefonicz­nie? (Widziałem w Poznaniu dotychczas taki jeden z mądra wywieszką: „Zamawiaj telefonicznie, unikniesz kolejki"). Chęt­nie też, o dowolnej porze dnia, za nakręceniem odpowiednie­go numeru, usłyszałbym przez telefon serwis ostatnich wia­domości.Czy doczekamy się I u nas rozwoju telefonicznych usług? Najpewniej tak, w przyszłości będzie to, można przypuszczać nieodzowne. Czas stanie się po prostu zbyt kosztowną spra­wą, aby tracić go podczas stania w ogonku...
J. w.

Książka w każdej gminie
Nowy podział administracyjny kraju zmierzający m. in. d 

zapewnienia mikroregionom ośrodków kulturalnych, zdrowi? 
bibliotek gminnych itp., stał się istotnym kryterium dla plJ 
nowania roiwoju sieci księgarstwa na terenie województw 
przez „Dom Książki”.Plany te, których realizacja przewidziana jest na kilka lat, zakładają, że w każdej gminie znajdował się będzie punkt sprzedaży książek, który in­tegrować powinien wszystkie zabiegi, związane z populary­zacją książki, wspomagać bi­blioteki, kluby rolnicze i kol­porterów, zaopatrujących mie­szkańców wsi w literaturę piękną i fachową.W przyszłym roku rozpocz- ną się prace przy budowie no­wych obiektów w pow. wrze­sińskim i w Dolsku. Inwesty­cje te będą wspólnie prowa­dzone przez „Dom Książki” Centralę Rolniczych Spółdziel­ni i PZGS-y.

Usprawnienia konieczne
Kolej dotychczas poczyniła nie­

wiele celem usprawnienia, zmecha 
nizowania za i wyładunku dla 
gminnych spółdzielni. Jak za da­
wnych czasów wyładunków doko­
nuje się ręcznie, a częslo nawet 
z narażeniem zdrowia (wyładunek 
wapna palonego). Gminne Spół­
dzielnie borykają się z nabojem 
ludzi do wyładunku. Nie ma na 
ten cel etatów — pracownicy wer­
bowani są z dnia na dzień. Nie są 
związani ze spółdzielnią żadną u-
mową o pracę, 
odpowiedzialni za

nie czują się 
wykonywaną

pracę. Skutki tego uwidaczniają 
się w przestojach wagonów, za co 
GS-y płacą karę. Zdarza się czę­
sto, że następuje duże spiętrzenie 
wagonów na stacji wyładowczej, 
ho cóż może zrobić 4-5 osobowa 
ekipa wyładowcza, pracująca tyl­
ko rękoma? Często więc kara za
przestoje wagonów w ciągu doby

sięga nawet kilkudziesięciu tysię­
cy złotych. Kary te wpływają uje 
mnie na wypracowany zysk, po­
mniejszając go w znaczny sposób.

Inna sprawa: usługi stolarskie 
od lat wymagają szczegółowego 
cennika. Nikt nie poczuwa się da 
obowiązku wydania takowego, ska 
zując stolarzy na dowolną wycenę. 
Posługują się z konieczności sta­
rymi wyciągami cennikowymi, nie 
aktualnymi, niezgodnymi często z 
rodzajem wykonywanej pracy. 
Powstaje labirynt domysłów, kło­
potów, różnice w cenie owej wyce­
ny. Stąd skreślenia, korekty, do­
datkowa praca przy wystawianiu 
powtórnych rachunków itd. Docho 
dzą do tego kłopoty przy rozlicza 
niu się zakładu usługowego ze 
spółdzielnią, która go prowadzi. 
Co na to władze rzemieślnicze?

STEFAN NOWAK 
Kórnik

Plany perspektywiczne obej­mują ponadto uruchomi® księgarń w Wieluniu, Kle® Gostyniu, Poniecu, Kalisz Kole, Koninie, Ślesinie i ^c,' wale, Kościanie, Skalmiew' cach, Ostrzeszowie, PleSZ®, Śremie, Gołańczy i sko!!a‘ Miłosławiu i Pile.W tym samym okresie Pr^ widuje się również cję wielu pomieszczeń w K • garniach i ich P0526^,' adaptację lokali oraz roz . wę w niektórych przyP3*' o niezbędne zaplecze.PP „Dom Książki”/^ nież do tego, by książka których sklepach stała dynym towarem ofer0 klientowi. Dotychczas w małych miasteczkach sp wana jest obok artyku pierniczych. sportowym - .^j, geryjnych itp. Kiedy w nuje się pozostałe a będzie można prowadź $ szą i bardziej specja '• sprzedaż wydawnictw-
Na kościańskiej P0®11

niehigieniczni*
„„rzto*0' 

Kościański Urząd ” 
lekomunikacyjny cieszy 
solidnego. Czyste pOTniCjego 
usługowe oraz obsługa, w [l(j 
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